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Organizacja walki 
z bezrobociem 

Polska nie ma dziś większej tro- j publicznych są finansowane z bud-
rlei .nad zatrudnienie bezrobot- zetów ministerstw: komunikacji, 
Bych. Wszystkie myśli, cała en er- , rolnictwa i spraw wojskowych. 
g;ja musza być skierowane ku te- ; Jako ilustracja może być tutaj uży 
(nu. aby zlikwidować, a przymaj- j ta budowa nowej kolei Warsza 
mulej poważnie zmniejszyć trage-
flje bezrobocia 

Antyki na sprzedaż 
dla uratowania budżetu Grecji 

AT£NY, 14.1. Rząd grecki Znaj­
d u j ą c się w wielkich kłopotach 
materialnych wobec olbrzynTego 

sprzedać zagranice i w ten sposób 
zasilić nadwątlone kasy skarbu. 

Projekt ten objąłby 40 muzeów 

Prace nad programem zwalcza­
nia bezrobocia obserwujemy z 

wa — Radom, która jest inwesty­
cją przewidzianą i wstawioną do 
budżetu ministerstwa komunikacji. 
Przy budowie tej kolei dostanie 

deficytu budżetowego powziął zna- greckich, a m. in. wystawiona zo-
•mienną uchwałę. Ma być zmienio- stałaby na sprzedaż zaa:ran:ce słyń 
nv projekt ustawy o ochronie arcy-1 na rzeźba Praksytelesa „Hermes", 
dzieł sztuki, a mianowicie w tym przedstawiająca olbrzymią wartość 

najżywsza uwagą i donosimy opi-jpracę około 2100 bezrobotnych na 
oji o wszystkich przejawach ini- ; przeciąg dwu lat. Ponadto przy rea 

kierunku, aby część klasycznych 
arcydzieł rzeźbiarstwa greckiego 

rtystyczną i materialna. 

prezesem Rady 
Zaleski 

Banku Band owego 
Wczoraj, w sobotę,.odbyło s"ę | spraw zagranicznych p. Augusta 

posiedzenie Rady nadzorczej; Zaleskiego i powierzyła rnu 
Banku Handlowego w Warsza­
wie, na ktorem Rada kooptowa­
ła do swego grona b. ministra 

cjatywy organizacji ku temu 
Hnierzających. 

Dziś notujemy informacje osobi­
stości miarodajnej, które obrazują 
prace nad zwalczaniem bezrobo­
cia. ognfekująee sie w oiiiniiister-
itwie opieki społeczne!. 

Wielki program robót publicz­
nych dla zatrudnienia bezrobot­
nych, — oświadczono nam, — mo-
ftna podzielić na dwie części. Jed­
ną, skromniejszą co do rozmiarów, 
finansuje rząd i samorządy. Drugą 
część robót, których rozpiętość tru 
ino jest jeszcze w chwili obecnej 
określić, będzie realizowana w mia 
tę zdobywania nowych funduszów 
lub kredytów. Stwierdzić jednak 
należy, że w tym kierunku niezmor 
Jowanie pracuje inicjatywa żarów 
BO społeczna, jak i czynników rzą 
Jowych. 

Na zatrudnienie bezrobotnych 
przy robotach publicznych, figuru­
je w budżecie ministerstwa opieki 
społecznej suma 20 milj. złotych. 
Wyjaśnić tu jednak należy, że kwo 
ta ta jest wydzielona z globalnej 
tumy 50 miiionów. które w budże­
cie tego ministerstwa przeznaczo­
ne są na „cele zatrudnienia bezro­
botnych oraz na akcję specjalną *. 
Zatem około 30 milionów idzie na 
akcję specjalną, to jest na dowolne 
cele i potrzeby bezrobocia, któ­
rych nie obejmuje swem działa­
niem ani Państwowy Fundusz Bez 
źirobocia, ani Społeczny fundusz Po 
B. >cy Bezrobotnym. Pozatem cześć 
2 tych 30 miliionów przeznaczona 

uyeh. 

tNiezależnie od odrębnej akcji za-
udnienia bezrobotnych, opartej 
i wspomnianych 20 milionach, 

brąz na funduszach samorządo­
wych, których wysokość nie zosta 
m jeszcze określona — odbywa się 
padto liczny werbunek bezrobot­
nych przy robotach państwowych. 
fPrace te o charakterze inwestycyij 

lizowamu innych inwestycyj pań­
stwowych będzie zatrudniona po­
ważna iiość pracowników bezro­
botnych. 

Co się tyczy zużytkowania pie­
niędzy, wyłącznie przeznaczonych 
na roboty publiczne pozabudżeto­
we. to sa one przeznaczone tylko 
na koszty robocizny. 

Organizacja tych robót wygląda 
tak: 

Zainteresowane ministerstwa 
składają projekty robót publicz­
nych do ministerstwa opieki spo­
łecznej, które po szczegółowem 
zbadaniu zatwierdza plany robót. 
Jako kryterja stosuje się tu: 1). na­
silenie bezrobocia w* poszczegól­
nych częściach kraju oraz 2) uży­
teczność i celowość gospodarczą 
zaprojektowanych robót w sikali 
ogólno-państwowej. 

Dotychczas fundusze na zatrud­
nienie bezrobotnych były przeka­
zywane wojewodom, którzy gospo 
darowali temi sumami zależnie od 
potrzeb miejscowych. 

Od września ubiegłego roku or­
ganizację robót publicznych prze-
ięło ministerstwo opieki społecz­
nej, centralizując rozproszkowaac 
po wszystkich województwach fun 
dusze. 

Projekty robót publicznych obej 
mują koleje, drogi bite, drogi w*>-
dne, meljoracie rolne, regulacje 
rzek i potoków oraz specjalne ro­
boty wojskowe. Pozatem wszyst­
kie pozostałe prace, mające powa­
żniejsze znaczenie lokalne, a w 
merwszym rzędzie uwzględniające 

by higjeny społecznej, — 
tją samorządy. 
izolo zadań samorządów wy 

się w ostatniej chwili w 
cu z uchwałą Komitetu eko-
snego przy Radzie mini-
L UM'H 10 styeżnśat r. b. p 

anie terenów pod budowę 
domów. Na akcję tę prze­

oczono — jak wiadomo — 20 mi 
ijonów złotych na bieżący rok bu­
dżetowy. 

Przy wykonywaniu robót pu­
blicznych, zarówno ministerstwa 
jak i samorządy obowiązane są io 
starczyć materiałów i surowców, 
potrzebnych do wykonań'a robo­
ty. W ten sposób fundusze prze­
znaczone na zatrudnienie bez robi vt 
nych idą w całości na płace za 
pracę. 

U S Z C Z Ę Ś L I W I O N A N A R C I A R K A 

sprawowanie godności prezesa 
Rady banku. 

Alin. Zaleski obejmuje stano­
wisko, które ostatnio zajmował 
ś. p. ks. Stanisław Lubomirsk'. 

Ponadto Rada dokooptowała' 
P. Alfreda Faliera, członka rady 
Banku Polskiego i-przedstawuc-ei 
la górnośląskiego przemysłu, 
dr. Henryka Strassburgera. b . 
komisarza generalnego Rzeczy* 
pospolitej Polskiej w Gdańsku 1 
p. Feliksa Wiślickiego, dyrekto­
ra Tomaszowskiej Fabryki Sztt* 
cznego Jedwabiu. 

Wiceprezesami Rady banku 
sa panowie: b. minister Hi-poł-it 
GliwTc i Józef ŻychMńsIci, prezes 
Banku Cukrownictwa w Pozna 
inu i prezes poznańskiego ziera* 
s twa kredytowego 

Kubelik ciężko ranny 
w katastrofie samochodowe] 

WIEDEŃ, 14.1. Znany skrzy­
pek czesiki, Jan Kubeu?k, został 
ciężko ranny podczas katastrofy 
samochodowej. 

Samochód, którym jechał Ku­
belik w towarzystwie akompa-
njattora Heczelka wpadł na wóz 

ciężarowy. 
Samochód osobowy przewró* 

ctó się kjiilika razy. Kubęlilk ma 
zraniona Matkę piersiową i zła­
manych kilka żeber. Jego towa­
rzysz doznał wsfcrząśnien'ia móas 
gu. 

Katastrofa kolejowa w Pruszkowie 
Zderzenie kuriera z pociągiem towarowym 

Wczoraj o godiizmie 5 PO południu 'glem, uległy doszczętnemu rozl?!* 
władze kolejowe zaalarmowano ciu, zatarasowując sobą tor. Komis 

Pod przełęczą 9 bram 
Walki z Japończykami 

LONDYN 14.1. Z Szanghaju do­
noszą że wojska japońskie zajęły 
dziś, w zvv ązku z ofenzywą w k e-
nmku przełęczy 9-c;u Bram nrej-
scowość Czan-Gan-Fu. Atak był 
wsp erany przez sSlne eskadry lot-
aicze. 

Krążą uporczywe pogłoski, że 
marszałek Czamc-Sue-Dang kon­
centruje 30 dyw;zyj chińskich w 
rozmaitych punktach strategicz­
nych na południe od Szan-haj-kwa-
ńu i dąży z uporem do odbicia tego 
miasta z rak Japończyków. 

LONDYN 14.1. W kocach rzą-i 
dowvch Anglii panuje poważne za-
n!epokojenie co do rozwoju sytuacji 
tia Dalekm Wschodzie. 
I Atak wojsk iapońskich na Szan-
hai-kwau i zagroźen'e Tseu-Tsi-
ttow' a tern samem Pekinowi wy­
wołały znaczne skompilowanie 
svtuaci 

O iile posuwan'e się wojsk japoń­
skich n'e będzie powstrzymane, to 
Anglia będzie mus ała zająć sta­
nowisko przeć wne Japonji. 

W tym wypadku należy się 'i-
czyć poważnie z możliwością opu-
szczena Ligi Narodów przez Ja­
ponię, albo też z ewentualnością że 
mocarstwa zasiadaiące w L:dze bę 
da zmuszone uznać Jaoonję za be 
dącą poza nawiasem L:gi i zdecy 
dować się na wspóina akcję. 

Tęi ewentualności pragnęłaby 
Anglja unknać za wszelka cenę. 

Opieka spoleczpa w r. 1933 
ĆIK fin<iMcteiist «a .og:ek| Cfcrscy nad 100-nriutmwnii 

Obrady komisji budżetowej Sej­
mu nad budżetem Ministerstwa o-
pieki społecznej rospoczęły się 
wczoraj w obecności min. Hubic­
kiego od referatu sprawozdawcy 
pos. Sowińskiego (B. B.). 
. Pomimo ciężkiej sytuacji ogólnej 

budżet tego resortu słusznie pozo­
stał niemal w niezmienionej wyso­
kości. Po stronie dochodów zamy­
ka się kwota 2.041.500 zł., po stro­
nie wydatków — sumą 99.949.700 
zł. 

W ostatnim roku o 1.319.000 zł. 
wzrosła dochodowość uzdrowisk 
państwowych, do których należą 
Busk, Ciechocinek. Druskienniki. 
Krynica, Burkut i Szkło. 

Dla instytueyii ubezpieczeń spo­
łecznych ubiegły rok był bardzo 
ciężki, maleją bowiem skałdki, a 
rosną świadczenia. NP. W Kasach 
Chorych wr>łvw ze składek w r. 
1930 wyniósł 272 milj. zł., a w r. 
1932 spadł do 195 miilij. zł. 

Najbardziej zagrożony jest Za­
kład Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych. Zaległości w tej in­
stytucji wzrosły z 9,9 milj. zł. (w 
r. 1930) do 16 milii. w roku 1932, 
rezerwy z 39 milj. spadły na 4 i 

deficytem 10 milj. zł. Zdaniem re­
ferenta niema innego wyjścia: al­
bo znacznie Dodnieść składki, al­
bo 'ograniczyć świadczenia z 9 mie 
siecy na sześć... 

Wydatki na bezrobotnych zo­
stały w budżecie określone w wy­
sokości 50 milj. zł., zamiast po­
przednich 60 milo. Zniżka ta pozo­
staje w związku z utworzeniem 
Funduszu Pomocy dla bezrobot­
nych. 

W dziale służby zdrowia znaj­
duje się obecnie w opracowaniu 
ustawa o oielęgniarstwie, aptekar­
ska i dotycząca psychicznie cho­
rych. 

Opieka nad chorymi umysłowo 
iest niewystarczająca, mamy w 
szpitalach wogóle tylko 10 rys. łó­
żek dla tego typu chorych, a trze-
baby kilka razy tyle. 

wiadomością o katastrofie na sta­
cja Pruszków. 

j O oznaczonym czasie pociąg — 
' Nr.' 1, Kraków —Katowice, pę-
jdzaey od strony Warszawy, w 
i miejscu krzyżowania się torów, 
nieopodal stacji Pruszków, wpadł 
na Dociąg towarowy. 

Nastąpił straszny wstrząs, któ­
ry spowodował panikę wśród pa-

óś$! qoc;uwi. krakowskiego 

nikacja została przerwana. 
Niezwłocznie przybyto na miel* 

sce pogotowie kolejowe z Wa?" 
sza wy, które zajęło się oczy&zczf 
.meirn toru. 

Po upływie trzech godzin usu? 
nieto z "toru rozbite wagony i prz#l.i> ~»> 
wrócono normalny ruch. 

Lokomotywa pooi-ą̂ iu pof^ 
nego uległa nieznacznym ós 
mam. 

'Na ni)iejisc«u zebrała Na Sizczęście nikt z" ladącycrf. ani 
z obsługi kolejowej nie poniósł 1 śledcza dla ustailenia 
szwanku. . ' katastrofy. 

Trzy wagony, naładowane wę-

. preyozyteso 

Duńczyk Lomliolt 
zabiega o „ l is t żelazny" 

Pi&ailliśnry wozotnad o wielkiej 
aferze na szkodę slkarfou pań-

Lomboilitioiwli glejtu jest nieaiktaa!-
na, gdyż śkdizuwo i ekspertyza 

odpływa do Ameryki' 
LONDYN, 14.1. Parowiec 

„Laurentic" odpłynął z Liverpo­
ol u do Nowego Jorku z ładum-
•kiem złota w szitabach wartości 

pół. Rok ubiegły został zamicniety' półtora rniljona funtów szterl. 

sifcwa, wyika-yiej w feiniie „Vagn nie usraaiMy dotycihaaas wysoko-
LGimibolt" przy ml. Wierzbowej 8. 

W w \ n i u ślediziawa, pirow.adizo 
nego pod nadzorem wiceproku­
ratora p. Sieroszewskiego, po­
ciągnięci zostali do odpow odział 
nośdi: wilaściciel f.rimy, obywa­
tel diuńiskii Vagn Loimibolrt- (który 
zbiegł z Poteki) oraz dwaj pro-
kiuiretiici: H-aiseniszipPumg i Raźba. 

Lorriihoill: pir!zebyiwią w Daerji i 
— jak się diciwiiiadiujemy — za 
pośrediniidLlwem posei&twia duń-
slkiiieigo w Wairisizaiwiie zabiega o 
•uizyisikaniie „Mistu żelaiznego'* na 
pojwirot do Potlisikii, w ceillu uregu-
lowianiia siwoćih sipraw. 

W: tej chwil sipiraiwia uidizaelenfia 

ścii sferat, poniiesionycli przez 
sikiairlb '.pa-ństiwo, kitóre — wed3e 
doraźnych obliczeń — wyraoszą; 

pół aniilijona z^otych-
• ł * ( : — ; — — * 

Niemiecki Janus 

Zimna krew 
Polski 

paraliżuje propagandę 
niemiecla 

STRASBURG. 14. 1. Najpoważ-
jrejszy lo ta ryńsk' dziennik demo­
kratyczny „Le Messin" ogłos-ł aa 
Pierwszej stronie artykuł p. t. 
nKampanja rewi^jonsryczna prasy 
n em eckiej — a opinja polska", w 
któarym cytując obszerne wyjąrki 
z artykułów pism polskich, wska­
zuje na n;ewzruszony spokój, z ja-
k m opinja polska przyjęć i od­
parła nowy atak rewizjonistyczny 
propagandy niemi;eckiej. 

,.Ta zimna krew społeczeństwa 
polsk ego - pisze .Le Messin" -
znajduje swe źródło w głębokiem 
1 uzasadnionem przekonaniu całe­
go narodu polsk:ego o słuszności 
praw Polski do z;em, które pragme 
zagrabić aueksionizm niemiecki". 

Zegar telefoniczny i biuro zleceń 
Sensacyjne nowości w te*efonach warszawskich 

Wręcz sensacyjna nowość wpro 
wadzą dyrekeda telefonów war­
szawskich. 

Nowość ta polega na zainstalo­
waniu aparatu telefonicznego w 
centrali, który będzie informował 
każdego abonenta z całą dokład­
nością o godzinie. 

Na czerni polega „dowcip" tego 
aparatu mówi nam dyrektor tech­
niczny PAST-v P. inż. Olędzki. 

— Będzie więc ustanowiony je­
den numer telefonu, którego za­
daniem będzie informowanie abo­
nentów o czasie. Nakręciws-zv ten 
numer na tarczy — usłyszymy od­
powiedź nip. „godzina 5 m. 27". 
Ten „czasomierz" będzie posiadał 
wiele linii na wzór central telefo­
nicznych. tak. że połączenie bę­
dzie można uzyskać bardzo łatwo. 

Konstrukcja tego aparatu czaso­
wego polega na komftrnacji zega­
ra i fiitonu dźw:ękowego. Aparat 
więc będzie obsługiwany przez 
maszynę, a nie przez człowieka. 

Całość nie iest jeszcze ostatecz­
nie wykończona. Zegar o odpo­
wiedniej konstruikcii iest jui skoń­

czony. Obecnie odbywają sie pró­
by nad połączeniem zegara z 
dźwiękową taśma firnową. 

Za informaeie o czasie nie będą 
Dobierane specialne oPraty. Zapy­
tanie o godzinę będzie liczone tak. 
jak każda zwykła rozmowa. 

wej zamierza dyrekcja PAST-y 
wprowadzić wbiuro zleceń". Biu-

puniktoalnie o godz. 6-ej rano. O 
naznaczonej porze zadzwoni tele-

sen, a nie chce się spóźnić., po-
wiedzimy, na kolej, poprosi teilefo-

Niezależnie od informacii czaso- ' nicznie wieczorem o obudzenie go 

• I 

PARYŻ 14.1. Według ieforma-
cyj „Journal des Debats", śledz­
two w sprawie katastrofy „Atlan-
tie'u" przybrało sensacyjny obrót 

Okazuje się. że w przeddzień 
wyjazdu okrętu z Pauillac do Ha-
vre'u. pew'en szoier taksówki z 
Bordeaux odwiózł do Pauillac Ja­
kiegoś mężczyznę wraz z nlewiel 
ką paczka. 

Nieznajomy wszedł na pokład 
okrętu i po 20 nrnutach powrócił 
ho* owal aaczid. każąc szoferów* 

ro takie może mieć bardzo szero- fon i będzie dzwonił tak długo, do 
k'e zastosowanie. Weźmy kKIka | oóki abonent nie odeziwie sie. 
przykładów: ktoś. kto ma twardy Wówczas usłvszv uprzejmy glos: 

— Proszę wstawać, czas na po­
ciąg!1 

Albo nip.: pan X pożyczył panu 
Y 500 zł., które maja być zwróco­
ne w terminach miesięcznych. Po­
nieważ pan X ma dużo zajęć i nie 
ma czasu sam p r z y p o ^ ^ ć swe­
mu dłużnikowi o terminach, wyrę­
czy go w tern ..bimro zleceń". Na 
kijka dni przed terminem uprzej­
my głosik nowie 

— W dniu 1 

Atlantic" był podpalony 
Neznaicmy i paczka i aMifm 

odwieźć się z powrotem do Bor­
deaux. 

W całej tei h!storil nie byłoby 
nic niezwykłego, gdyby nie fakt 
o którym sędzia śledczy dowie 
dział się dopiero w dniu dzisiej­
szym, że mianow^ie Jednocześnie 
z wyjazdem „Atlantic'u" z Pauil­
lac naczelny administrator mary 
narkJ otrzymał anonim, zawiada 
miajacy o tern że okręt w drodze 
do HaviVu będzie spalony. 

„Lwei seeien wonnen, auch, in meiner 
Brust (Dwie dusze mieszkają w jed­
nej piersi). Goethe, FauSt. 

Kanclerz Rzeszy, Ru-rt . wn Schlei-
luitego przynaoia 0],,e,r< nieima zaprawdę „janitisow^ 

twarzy". Jest to f'zi.io»noimiia żititpeftniie 
twarz z pod pi* 

termin zapłacenia panu X — 100 
złotych. Proszę pamiętać i życzę i wyraźna i jedinofóta: 
powodzenia. | K«*a«bjtr 

Inowacje te nie wejdą jednak w Natomiast v. Sdhtódier ma iiamiusio-
życie w naibliższyim czasie. I w,e ukostiumowaine... Lewa strona 

Obecnie bowiem przeprowadza!^ 1^ - tam eckie serce - , w m-uin-
się automatvzac,Je 15.000 aparatów. | g f ™^^ S k

O T 9 W a z t r u d e r a w d *°* 
Centrala ta nreśdć sie M ^ e o T O j T a p r a w a ^ z,WT6Mna m m^ 
ul. Zielnej. Dopiero po m zmonto- Ziach6d E u r o i p v , m a ma,slk,n,wa,ć dwI l0 te 
waniu przysbioi dyrekcja teleto- ma,te . p^eyf^te. zaś lewa s*r«ia sk'e-
nów do uiruohomTen^a ..czasomie-, rowana iest na — wschód i ipobrzefai-

lxza" i „biura zleceń'V je szabla. 



13 słfycznla 1933 t. 

Hamulce 
w Moskwie 

Budżet kolei 
w komis 1 se[m<mel 

Dyskusja nad budiżeteim minister ścią. Prawdopodobnie p. Rybarski 
stwa komunikacji, przeprowadzo- , wziął jakiegoś czyścibirta w mun-
na na piątko wean posiedzeniu sej- durze za naczelnika stacdi w Ox-
.mowej komisji budżetowej—przy- fordzie. 
brała szerokie rozmiary, 

Po referacie pos. Brzozowskie-Prezes rady komisarzy ludo 
wydi Mołotow wygłosił w Mol go (który wczoraj streściliśmy) i 
slkwie przemówienie, które jest! DO przemówieniu pos. Chądzyńskie 

b t a s e m pierwszej! #° 'N pR) l Piotrowskiego (PPS), zarazem: 
„ipiiatóletki" i zapowiedzią progra 
mową prac na dragą „piaitilet-
fcę". 

Nalbardiziieij oczywiście mtere-
sujące jest to, co ma nastąpić. 
Bo to, oo już się podczas pierw­
szej „pia>tiilet!k:'\ a więc od r. 
1928 do 1933, stolo — przedsta­
wione )est zarówno w rezolu­
cjach komgresu parrji 
styozroj jak i w prze znaczonej 
ma eksport zagranicę mowie Mo 
lotowta w świetle optymiistycz-
mem i trzebaby nałożyć różowe 
Okuilary, aby dopatrzeć się tego 
wszystkiego, czera chlubi się bi 
lans ostatniego pięciioleoia. 

Dwa są wsikazamia na najbliż­
sze lata: 

1) zahamowanie tempa roz­
woju przemysłu, 

2) zaniechanie dalszej kolekty 
Wiizacji rolnictwa. 

Pozór, jaki obmyślono dla za 
hamowania tempa ekspansji 
przemysłowej i zaniechania ko­
lek ty w^acji rolnictwa, jestt w 
obu wypadkach jednaki: chodzi 
odtąd—powiadają w Moskwie— 
nie o ilość, ale o jakość. Bo i cóż 
* tego ,źe wyprodukowano w 5 
tetadh nadmierne Mości trakto­
rów, maszyn, tanków, że prze­
to'westowiano się na olbrzymią 
skałę — kiedy jakość stoi na ni­
skim poziomie? I cóż z tego, że 
stworzono 200.000 kolektywów 
rolnych* kiedy „wieś , zarażona 
duchem spekulacji" — jak się 
wyraja Mołotow — paraliżuje 
wysiłki, zmierzające do kolekty 
wlzacji całego obszaru rolnego 
w państwie? 

Okazuje się zatem, że władza 
sowiecka nie może w Okresie 
drugiej „piafcrletki" polegać wię­
cej na metodach, które w ciągu 
pierwszej już się wyczerpały, 

Pociąga to za sobą szereg 
ian, o których wyraźnie mó-

eonie Mołotow. Więc na-
|zarzucenće dostaw- produk-. 

|§w^ol>Ąyjcjh, w/drodize przymu­
sowego zakupu, a nastąpić ma 
oobieraniie ich w naturze w for 
mie podatków; więc ceny żyw­
ności mają być regulowane 
przez państwo, choć dotych­
czas chłopom — którzy wyko­
nali dostawy zbożowe — była 
zagwarantowana wolność han­
dlu. 

Takich zmian oczywiście bę­
dzie więcej, bo życie zmusza do 
kompromisu i odstępstw pd teo­
retycznych maksym. A zresztą, 
gdy w r. 1928 Sowiety poczęły 
realizować plan pierwszej „pia-
tiiletki" — gospodarcza sytua­
cja świata była zupełnie inna... 
Twórcom tego planu wydawało 
się, że są i pO'ZOistaną niezależ­
ni od komjuriktury światowej. 
Stało się zupełnie inaczej... Mo­
łotow przyznaje, że Sowiety na 
eksporcie swoim poniosły stra­
ty, sięgające wielu setek mil jo­
nów ruibli, a spowodowane spad 
kiem cen na rynku światowym. 
Cóż to znaczy? Że w orbitę kry 
«ysu światowego zostały rów­
nież wciągnięte I Sowety i to 
Właśnie jest główną przyczyną, 
że na koło rozpędowe nakłada 
się w Moskwie hamulec... 

zabrał głos pos. Rybarski (KI. 
Nar.), w którego przemówieniu 
znalazł się taki charakterystyczny 
ustęp: 
Dworzec i naczelnik 

sfac i w Oxford złe 
Gdy pojechałem do Oxfordu — 

mówił prof. Rybarski — zdziwi­
łem się. widząc tamtejszy dwo-

komuni- •rzec- który przedstawia się, jak 
'barak. 

Przewodniczący pos. Byrka: A 
zajechał pan tu na dworzec Głów­
ny w Warszawie? 

Pos. Rybarski: Gdy w Oxfor-
dzie chciałem zapytać o zaginione 
rzeczy zaprowadzono mnie do je­
gomościa, który mył podłogę — 
to był naczelnik. 

Pos. Polakiewicz: Niech pan to 
cofnie, żeby się nie dostało do ga­
zet. 

Pos. Rybarski: Nie wstydzę się, 
bo sam to widziałem, 

Bad>nl i portier 
Pos. Rzóska (B.B.) nie zgadza 

sie na propozycje pos. Rybarskie-
go. bv szukać oszczędności przez 
powierzenie naczelnikom stacji 
czyszczenia dworców i mycia po­
dłóg. Pan profesor uległ zapewne 
mistyfikacji. Gdy pewien hucuł 
chciał zobaczyć Ba den'ego i uj­
rzał stoiących obok siebie Bade-
niego ubranego PO cywilnemu i 
wygalonowanego portiera, wziął 
tego ostatniego za Namiestnika i 
do niego zwrócił sie z czołob'tno-

C Z Y T A J C I E 

„ W i l i Sportowi 5' 

Mowa 
min. Butkiewicza 

Pod koniec dyskusji zabrał głos 
minister komunikacji, p. Butkie­
wicz. 

W dyskusji nad planem finansowym 
przedsiębiorstwa Polskie Koleje Pań­
stwowe — mówi p. minister — z 
kuliku stron uczyniono zarzut zbyjt opty­
mistycznego prelimunowania dochodów. 
Plan finansowy przewiduje tylko 12 pro 
centowe zmniejszenie się przewozów 
kolejowych. 

Ministerstwo przy swej kalkulacji 
miało przedewszystkiem na oku naszą 
politykę taryfową. Powszechne jest żą­
danie obniżenia taryf kolejowych. Nie 
tylko ze względu na życie gospodarcze, 
aie i na imteresy kolei, gdyż zmniejsze­
nie taryf powiększyć może przewóz 5 
zwiększyć dochodowość. Ministerstwo 
podziela ten pogląd i Jest przekonane. 
że polityka iwdywiduaiŁnego obnażania 
taryf wzmoże przewóz. 

Panowie w dyskusji operowaJi — po­
wiada dalej p. minister — materiałem 
za 5 miesięcy ub. roku. Zestawienie 5a 
6 miesięcy, po dzień 30 września 193? 
r.. wykazuje, że budżet eksploatacyjny 
zamyka się nadwyżką 311.000 zł. bez 
uwzględnienia .,. wydatków na fundusz 
inwestycyjny, wynoszący ?0 im ii J. zJ. 

P. Posef Chądzyński zwrócił uwagę 
na wybuialość ruchu osobowego I d o 
masra! się redakcji pociągów osobo­
wych. Przy dzisiejszej konkurencji sa­
mochodów kasowanie pociągów osobo­
wych — źdawiem p. ministra — byłoby 
odzwyczajaniem publiczni ości od pocią­
gów. Zwiększono naitomiast przebieg 
pociągów mieszanych. Równocześnie 
ziai ministerstwo wprowadza szereg ulg 
w taryfie osobowej (przejazdy grupo­
we, przejazdy do uzdrowisk, powrotne. 
bilety miesięczne \ t d.)„ A jednocze­
śnie zastanawia się nad zagadn.eniem 
zasadniczej zniżki taryfy osobowej. 

Teraz co się ts^zy spraw personal­
nych: uciekamy się nawet do święTó-
wek. ai)y nie zwiększać bezrobocia. To 
będzie mniej bolesne, niż wyrzucenie 
na bruik kilku tysięcy pracowników. Co 
do obniżki świadczeń, to sprawy miesz­
kaniowe, sprawa prądu elektrycznego i 
umundurowania są w opracowaniu i w 
najbliższym czasie pewne zniżki na­
stąpią. 

„Rząd ocalenia" 
P. Paul Boncour ma kłopoty 

PARYŻ 14.1. Paul Boncour o-
raz minister Cheron kontynuował'; 
dziś rozmowy z przedstawicielami 
organizacyj zawodowych. 

Federacja funkcjonarjuszow pan 
stwowych wydała komun kat, w 
którym oświadcza, itż nie uważa 
za wskazane prowadzić dalsze roz­
mowy z Tządem. 

Również i konfederacja byłych 
kombatantów opubl kowara komu-
nkat. w którym podkreśla że w 
celu obrony praw swoich człon­
ków zgodziła sie na lojalna współ­
prace z rządem, lecz ze zdzn'wle­
niem dow:adu,ie s:e. że projekt rzą­
dowy domaga sie od byłych kom­
batantów nowych ofiar. 

Pozatem Paul Boncour przyjął 
delegację francuskiej federacji dro­

bnych kupców, przemysłowców i 
rzemieślników Francji i Kolonji, 
•która przybyła zaprotestować prze 
ciwko ewentualnemu zw.ększemu 
obciążeń podatkowych, ściągan u 
-podatku obrotowego za zaległe o-
kresy itd. 

PARYŻ 14.1. Delegacja frak­
cji socjalistycznej pod przewodnic­
twem Leona BI urna oś w adczyła 
dziś premierowi Paul Boncouro-

wi. że socjaliści nie opowiedzą s ę 
za nagłością projektu rządowego 
Ponieważ dla nagłości wymagana 
iest większość 2'3 głosów. Paul 
Boncour postanowił n:e stawiać w 
związku 7. tern kwestji zaufania, 
gdyż upadek rządu byłby w tym 
wypadku przesądzony. 

Dwie piafiliefki 
Rezolucfa o wynikach i p a n a i h 

MOSKWA 14.1. Ogłoszone pó­
źną nocą rezolucje plenum Cen­
tralnego Komitetu Partji Komuni­
stycznej stwierdzają na wstępie 
sukces piatiletkL, przeewstawając 
go kryzysowi w krajach kap.talJsty 
ćznych. 

Wedile rezoilucji, budowa maszyn 
wzrosła od r. 1928 cztero i półkrot-
nie. Produkcja przemysłowa mia­
ła wzrosnąć w porównaniu z r. 
1928 o 219 procent a w porówna­
niu z okresem przedwojennym o 
334 procent. Z.S.R.R. z kraju dro­
bnego rolnictwa stał się rzekomo 
krajem wielkiego przemysłu, une-
zależnajac się pod tym względem 
od zagran;cy. 

W dziedzinie rolnictwa, jak re­
zolucje twierdza, piatiletka stwo­
rzyła na wsi 200000 kolektywów 
rolinych, 5.000 sowchozów (domen 
państwowych). Kolektywy i sow-
chozy objęły 60 procent gospo­
darstw włościańskich i 75 procent 
obszaru siewnego. Rezolucje uwa 
źają powyższe wyniki za triamif 
idei socjalizacji wsi. 

Rezolucje stwierdzają likwida­
cję bezrobocia w miastach i zatru­
dnieni biedoty wiejskiej w Koł­
chozach. wzrost zatrudnienia w o-

krese piatHetki o 57 procent, do­
chodu narodowego o 87 procent i 
zarobków o 67 procent. 

Rezolucje zapowiadają, że dru­
ga piatiletka będzie okresem opa­
nowana technicznego przedsię­
biorstw, wybudowanych podczas 
perwszej piatiletki, a także okre­
sem umocnienia organizacyjnego 
kolektywów i sowchozów. 

Wymaga to zahamowania tempa 
wzrostu przemysłu w ciągu naj­
bliższych dwóch lub trzech lat z 
22 procent do 13—14 proc. roczne 
z naciskem ne na ilość, lecz na ja­
kość produkcji 

Co rano* 
miljoner 
Nowy proleht 

francuski 
PARYŻ, 14.1. — Komisja spraw sj>0, 

lecznych Izby obradowała d z ś 
projektem deputowanego Taiiittin«i 
Projekt ten zmierza do pokrycia (fctfu 
cyt u budletowezo za pomocą docŁofc 
z wielkiej loterJJ narodowej. 

Projekt przewdiuk oodsiemae wj 
sowywanie wysfranetf w kwooi» miilji 
na franków Poza tern fcaAdeJ oledzi* 
li będze s ę odbywaJo wylo«ovdai| 
10-ciu naurród pocieszenia w w y * * -fct 
100.(X)0 franków kaida, Ceoa IOM m* 
wynosić 10U framków. 

Tai*tin>ze<r uwaia, *« hasło: ^Kaźd*. 
go ranka budzi się nowy rmljoow frao 
cuski" stanie się niezwykle popular­
ne w szeroikich kołach pubiJcan-oW 1 
dllatesro teź rokuje imprezie WiietblCc po. 
wodzerae. 

Wysokość wpływów X tytułu loterji 
projektodawca ocenia na 10 do 12 mi-
jairdów framków rocznie. 

Koszty loterji wyniosą oteoto 428 
m.ljonów rocznie, a koszty emisyjn* 
200 miiiK>nów franków.. Razem w«e 621 
m.ljonów franków. 

Zysk z krterjif wystarczy, zómrtm 
TaiW!ri«era. nietylko na pokiyoie detW 
cytu budżetu państwa, lecz równiel 
umożliwi rozszejzeinie akcji apoleot* 
DCtJ. 

|fR0NIJCA TEl^fiBflFICZNft 
Tragiczna ofiara. Urzędnk kolejo­

wy Carton w Bergues, ratajac od pew 
•ne jśiniicrci ped totaimi pociągu 70-
Jebnia stairm&zike. wpadł pod kola i,n-
nego pociągu 'i iponiósl śmierć na miej­
scu. Stairius.z.ka wyszita z przygody 
baz szwainku. 

Mrozy w Kastyfji. W Owego pamu-
ja siitne mrozy pnzy równoczie'Siiivch 
oir>adach sniieżmyioh. Miasto Ov;edo 
ĵ est .nicimail całkowioie odicie,te od 
Te&zty świata, Z ipowodiu zasp śnieź-

« M 

Pełna tabela wczorajszego ciągnienia Loterii Państwowei 
Po Zł. 50.000 na Nr. Nr.: 

139389 
980901134145 999 139260 

144233. 
140545 143549 

P O ZL 20.000 na Nr.: 83357 
Po Z!. 15.000 na Nr. 92325. 
Po Zł. 10.000 na Niy Nr.: 4119 

111515 
Po Zł. 2.000 na Nr. Nr.: 564, 20603 

139260 
Po Zł. 1.000 na Nr. Nr.: 8882 18943 

62732 75025 76008 
Po Zł. 500 na Nr. Nr.: 29213 53449 

63022 77306 84941 92509 95108 
107637 126030 135567 
Po Zł. 400 na Nr. Nr.: 52138 87281 

92216 93932 96907 115018 115668 
12S349 125945 128857 129046 
Po Zł. 300 na Nr. Nr.: 5182 7612 

8749 19836 30473 75794 40646 46692 
57198 62654 63540 88253 90119 
101527 846 103511 104190 
Po 250 zł. na Nr. Nr.: 20960 57701 

59302 64705 79049 84723 92411 
95076 95498 970 97338 97613 815 
99345 100684 107224 549 113269 
115219 125859 128657 147043 481 
Premie (Zł. 70.000 premii podzie 

lonycb zostanie miedzy ponownie 
wygrywające losy. w zależności od 
ilości tychże. Wysokość poszcze­
gólnych premii ustalona zostanie po 
ciaernieciu III ei klasy). 

Nr. Nr: 3441 3714 4119 4386 5919 
7466 10820 14467 16635 17631 24903 
27959 28392 35716 735 40110 42264 
45306 46376 47188 947 51580 52310 
703 54355 55742 922 58696 64338 
424 66145 70566 72278 74042 77629 
79052 829 82354 84661 879 85225 
86125 86649 87291 90495 91624 95286 
06116 465 97602 98960 99081 100753 
103617 103384 106798 107115 637 
109642 110791 113269 118519 539 
121582 122883 125137 127837 132262 

Stawki 
723 977 97 1229 50 363 439 66 78 f\ 

530 54 83 865 72 2186 94 255 765'30(& 
12 418 592 638 786 96 946 4030 122 210 
36 315 428 73 581 678 702 5129 204 14 
42 403 555 803 942 6038 421 675 81 
713 971 7221 608 713 813 8212 362 499 
554 92 661 714 829 30 39 9225 468 502 
624 

10067 358 442 613 758 11226 304 80 
94 526 869 919 34 84 12058 180 85 226 
428 507 621 989 13671 877 14186 391 
403 50 501 701 15024 1399 83 332 506 
726 16061 80 116 206 9 45 320 33 485 
676 725 800 U 13 89 900 13 17014 77 
185 380 441 564 858 942 18121 222 414 
558 59 696 700 18 801 42 19112 68 428' 
36 96 690 717 25 906 

20258 338 40 88 698 838 921 34 72 
21064 80 348 617 22411 585 623 85 798 
995 23108 239 600 24467 589 730 58 956 
59 84 25025 58 267 321 434 788 832 64 
77 26121 219 50 671 87 836 27131 634 
818 20 954 28050 279 34 489 514 719 
898 938 29221 97 398 595 994 

30006 23 76 162 389 530 31 943 31149 
599 673 967 73 75 98 32058 94 235 323 
560 604 713 37 814 917 33073 508 44 
614 783 34024 132 390 837 35016 99 
267 427 537 45 747 805 36202 406'94 
548 797 37155 462 688 721 832 917 38265 
71 440 500 56 677 78 839 43 39066 223 
344 555 95 624 979 

40003 274 368 636 88 832 938 41089 
122 75 628 94 755 876 922 45 42904 38 
43029 56 115 310 531 706 15 813 74 917 
44141 51 96 393 488 617 817 99 917 88 
45358 437 519 609 32 89 745 61 981 84 
46031 86 429 77 522 780 47090 367 95 
566 734 854 77 88 48038 79 301 550 
620 24 94 707 49278 340 528 80 82 823 
45. 

50591 938 70 51073 206 664 885 
52196 289 582 645 53/030 207 99 371 
421 612 33 760 800 64 54069 148 401 

693 878 924 73 55138 384 462 63 
678 893 978 56006 651 59 849 59 
57005 105 337 605 29 754 831 974 
58147 394 419 628 69 841 76 59018 
511 625.721, 

60088 114 383 492 685 791 61605 
713 822 62085 106 95 250 649 63214 
72 656 979 64246 52 403 64 505 
65 91 898 65215 473 560 72 646 847 
79 927 62 66465 658 62 717 77 979 
67031 205 389 445 53 590 823 910 
68,363 66 409 572 896 97 69170 551 
854 91. 

70029 131 47 82 256 390 413 70 
729 34 976 71202 45 447 72290 352 
65 799 918 45 73217 99 680 859 
74421 558 692 813 967 75024 59 228 
46 432 65 625 99 76109 313 656 742 
909 77173 218 20 443 632 60 725 917 
78138 385 523 767 984 79023 39 40 
550 761 982 80048 58 118 36 61 77 
226 300 431 77 520 703 933 81411 
26 625 82005 92 306 49 535 83023 
34 99 175 309 52 406 44 83 516 35 

nyoh częściowo preŁeriwa1na jest koma* 
•nikacja tetofouiicizina i telagraifiicizina. 

Łabędzie w lodzie. Rzeki i jęzora 
w pobliiżiu BeirJiina pokryły sie wairstwa. 
lodu. Na staiwacli w parkach laibedizi* 
pr.zyimairz{y do powłoki lodowej. Prze­
widywalnie sn jeszcze większe ohlody. 

Wyłoni w prohibicji. Podkomisje 
Draw*liczą senatu ame-rykańskiogo th 
•chwaliła dopuścić sie do wyszynku f 
sonzedaży piwa. zawieiraóaceigo 306 
proc. alkoholu. Rówrwż wino, fcawle* 
rające 3.5 proc alkoholu ma być do« 
puszczome do sprzedaży. 

Bulla papieska. Dziś w atnknm Ba* 
zyiliiki watykańskiej o gotdz, 11 rano 
odibedziie sie mroczysitie odczytań:* W! 
obecności wszystkich dosrtotjików ko* 
ścoia. bulli ipapleskiej ogłaszającej 
na wvczauny „Rok święty". 

mord polityczny. W Sofii zamordo-
wiam* został na iperyferj^aoh miasta po 
seł komumisitycziny. Afrirdukow. Zama* 
"Ąowcy zdołali zibiec 

79 106112 447 586 751 107097 570 754 
926 60 108022 171 326 416 90 640 93 
748 59 94 832 979 109015 307 85 595 96 

817 
110290 91 39,1 590 111098 24» 560 «31 *" | Rezygtfac^ m l u l s f . ^ ^ T ^ »aT)"u5Sta 

41 929 98 112087 185 213 81 493 710 
957 113073 79 406 654 790 114055 19 
253 351 79 626 76 718 52 852 115017 23 
198 256 79 81 346 431 721 25 811 
116118 252 447 512 657 938 117156 74 
218 80 376 89 417 86 507 52 667 87 757 
118281 303 21 415 603 119050 147 68 
205 305 26 91 406 20 511 606 712 87 
807 916 

120227 321 96 447 793 842 121047 259 
483 829 71 122004 215 49 90 551 739 
930 123144 208 17 90 97 360 439 525 
813 47 68 962 83 124307 509 39 92 691 
711 

125143 243 44 448 561 633 41 751 
126100 363 476 500 629 749 824 921 48 
91 127369 527 128099 333 496 631 62 63 
769 836 66 972 129002 77 657 99 

130066 235 345 447 945 131143 59 82 
248 438 606 45 59 895 132127 524 797 
133361 581 775 995 134032 241 61 581 
775 995 134032 241 61 393 506 738 948 

6rfn I S ?? ? ! 2 3 4 5 6 3 4 8 5 5 U 9 7 'MOS 569 601 716 859 922 136^31? 649 709 31 851 85009 160 276 350 
400 17 755 95 938 86383 464 525 58 
686 853 87116 264 84 342 617 702 
75 88018 100 387 473 91 544 69 661 
769 934 89369 549 668 986. 

90046 118 282 306 409 505 711 
91102 421 523 610 69 797 824 72 962 
92297 546 789 93243 360 412 604 56 
59 881 94019 28 104 356 458 546 52 
633 53 95167 385 560 861 96044 87 
184 353 454 891 97072 606 49 67 91 
987 98029 131 206 42 557 632 720 
958 99051 118 337 47 421 512 75 810 
909 91. 

100319 412 16 541 54 76 689 869 957 
101017 228 333 98 401 3 645 722 70 847 
77 102229 357 70 424 46 93 647 883 911 
103360 520 607 U 59 89 773 104027 406 
593 699 718 48 105233 43 67 427 840 961 l 

57 434 67 502 754 908 137059 137 38 
217 34 43 71 663 736 830 41 138464 549 
817 68 139029 101 57 230 519 709 13 
865 93 931 

140179 361 620 755 831 141465 529 
78 651 731 819 48 924 142087 205 8 78 
99 506 31 963 143198 246 47 90 92 381 
448 654 91 789 956 99 144162 298 377 
507 88 647 145082 114 359 721 146084 
238 53 72 84 359 68 694 913 63 147167 
323 48 430 56 75 563 95 709 803 61 948 

-HŁft 

"n;e<m:.eok:etgo u*tapić maja mnisler 
aprowizacji vom Braum j miiiniistw «0-
spodarki iprof. dr, WainraiboILd. 

Powodem rezygnacji iest różnica 
zdań w sprawie polityki gospoó^rczej 
rządu. 

Veto Hoovera. Prezydent Hoove<r 
•zakomunikował kongresowi veto prze 
ci Wiko projektowi ustawy o ndeipodile-
gł-oścl wysip f U lipińskich. Izba repre-
zemitanitów przeszła 274 rlosaanj pree-
c w 94 do porządku dizieirunego nad 
veto prezydtemita. 

•y- g - y ~A" y A o A ^ t 1^-4 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

x dnia 14 b. m. 
Dowfzy 

Holandja 358.65; Londyn 29.98— 
29.97; Nowy Jork (kabel) 8.9129; Pa rył 
34.85; Praga 26.43; Szwajcaria 171.90. 

Papiery procentowe 
7 proc. .poi. Słtabiflifcacyjina 56.50 •* 

56.63 — 55.88 (w proc) ; 4 proc. 
państw. t>oż. premiowa dolarowa 56.50 
—56.25 — 56.50; 5 proc. konwersyjna 
43.25; 6 proc. poż. dolarowa 57.75 — 
58 00 (w proc); 10 proc, poż. kolejowa 
100.00 (w proc*); 8 proc. LZ. Banku 
gosp. krajów. 94.00 (w proc.); 8 proc 
otbliig Banku gosp. krajów. 94 00 (w 
Proc.): 7 proc. LZ. Banku gosjp. kraj. 
«3.25; 7 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 
83.25; 8 proc LZ, Banku rodnego 94.00; 
7 proc. LZ. Banku rolnego 83.25; 7 pr. 
LZ. ^emskie dolar. 38.25 (w proc.)* 
t? cnPÓL I>roc- H r Z'«™sk:e 37.25 - • 
37.50; 8 proc. LZ. Warszawy 44 75 -» 
44.25 - 44.50; 8 proc. LZ. Lodzi 44m 

Akcie 
B. Polski 84.00 — 83.00; Lidpotp 9.50. 

( 
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STAWSŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Była to hiistorja banalna. Tak zwykle kończą 

„bohaterki", śniące o roli nieprzeciętnej. Na polach 
majątku Grajnerta, w czasie gdy oboje tam spedz ĵi 
kilka wiosernych tygodni, wylądował aeroplan. 

Siedzśeti wówczas na ganku i wadzaell stalowego 
ptaki, jak gwałtownie •zflńżał lot ku ziemi. Przeleciał 
prawie nad samym dachem dwu stodół, stojących na 
łąkach i — ne pokazał się więcej na horyzoncie. 

Katastrofa! Moment irumięcia samolotu zakryły 
drzewa. 

Zerwali się z ganku i ipob;eglt na miejsce. Zrobił 
się gwałt w całym dworze. Zewsząd pędzili ludzie, 
w stajni zaprzęgano konie do bryczki po lekarza 
z sąsiedniego miasteczka... 

Niedaleko za ogrodem leżały szczątki aeropla­
nu. Na pierwszy rzut oka można było przypuszczać, 
ie pomoc zastanie trupy załogi. Okazało się na 
•szczęście, że i piłot i mechaniik żyB. Nawet nie od-
aorieśli zbyt wielkich obrażeń. W każdym Tazie lekarz 
Otfzekł, że „wykręcili się s:anem". Mechanika po 
prowizorycznym opatrunku i dwudnowem leżeniu 
odw'ez'ono do Warszawy. Pilot został m kuracji we 
dworze Qrwjnerfców> 

Jak się okazało, nielada był to gość. Sam Hen­
ryk Bertho'et — as francuskiego lotnictwa. Bohater 
wielu głośnych raidów lotniczych, ostatnio — zwy-
cięsca wspaniałego lotu „przez trzy części świata". 

Katastrofa zdarzyła się w czasie przelatywania 
ostatniego etapu w międzynarodowym locie okręż­
nym dokoła środkowej Puropy. 

W domu Grajnertów podniebny gość znalazł 
niezwykle serdeczne przyjęcie. 

Stał się najpierwszą osobą w dOmu. Sprowadzo­
no trzech najlepszych lekarzy z Warszawy na kon» 
sylj-wn, czerń nawet czmł się wielce dotknięty poczci­
wy starowina, lekarz z miasteczika. Miał bowiem 
słuszność orzec że złamana ręka zrośnie się bez śla­
du w trzy tygodnie, a wszystko inne — „fwrda, nie 
warta niczego więcej,, prócz smarowania jodyną". 

Istotnie, lotnik wracał do zdrowia baTdzo szyb­
ko. Dla Grajnerta był to prawdziwy gość z nieba, 

Takego kogoś właśnie oczekiwał „do zabawy 
dla Marysi". 

Lotnik był wspaniale rozrośnięty. Twarz miał 
czerstwą, opaloną, wysmaganą pięknie przez wiatry. 
Oczy cza.ine, gorejące. Nos prosty, ładinie rzeźibiony. 
Był typem stuprocentowego mężczyzny. 

Przedewszystkiem jednak miał dwa uroki: był 
lotnikiem • cudzoziemcem. 

Czernie się przy nim wydawać mogli wszyscy 
dotychczasowi partnerzy Marysi Dwu z nich, atairait 
ci, którzy ostatnio darzeni byli szczególnemi łaska-

* Wi *m ptrzybyło której* niedzieli Grainert z mkU-

imaną radością Obserwował, jak ich teraz Marysia 
traktuje. 

Mogło się wydawać, że się wstydai tych znajo­
mości przed gościem z Francji. 

Lotnik był znakomicie głupi i to tern więcej do­
gadzało Cirajnertowi. 

~- Marysia ma zajęcia na dobre trzy tygodnie — 
-myślał .spokojny i zadowolony. Przez ten czas tamci 
wszyscy poobrażają się i zrezygnują. 

Nie krępował też tych dwojga zupełnie. Francuz 
toył w ni arę kulturalny, towarzysko obyty. Jako to­
warzysz życia na wsi, mógł starczyć na jakiś czas, 
gdyż zwiedził wiele krajów, miał przygód niemało 
a wszystko opowiadał chętnie. 

Ach, prawda... Miał jeszcze jeden czar.. 
Grał neźle na fortepianie i śpiewał 'parysWe piosenki. **««**»«: 
Początkowo jedną tylko, zdrową ręką wystuki­

wał meiodje na klawiaturze, później zaczął sobie do­
pomagać drugą dłoną, gdy zrastająca się ręka jesz­
cze na ternr>iaku, przychodziła do władzy 
c h w Ł r ^ S y ^ 8 " 1 1 ^ ^ ^ - ^ e j s z e m i 
»«,» Vlo*nr;tT-zch,u dc> ^0'la.cji — gdy Grajnert zajęty 
by. sprawami gospodarskemi, lub pracował w ka­
binecie, tych dwoje, rozmiłowanych w sobe przy. 
Saj\*lffite CZaS W w i e i s l c : m safonJkn,' nie za-
, Francuz był wdzięcznym partnerem do odiarv-

£an;a nastrojów, które w gnicie rzeczy nie bylv 
o t o m matm. jak rozkoaznem draanieiiiem zmy^ów 

i mocowaniem się z samym sobą. 
z a r w S S ^ " a . ^ a ż n e g o lotnika przystało. 

„ • ,ByArte,g0 WWCZOTU bardzo ożyw^nv ^u«/9l 
,ro^aWydawal s* ™™™y- A i S ^ w t ó 
« Hołota6™powitŚ^" ^ p e w o ł Di<>senk' 

jJes i kochasz Ukułułe Lady 
i Vi e k o c h a c i c ^ d y , 
JeśLtub&z w cieniu ciepłym stanąć 
atan.e z tobą Ukucie Lady, 
Gdy całujesz Ukuł ule Lady 
Frzjrseg-nl że zawsze szczery będziesz ie* 
Bo leśl; ona ujrzy inną Ukulule ° ^ e * z J«. 
Miłości pełna, może tytko westchnie 
A może .nnego poszuka i>rzVfade2 

nych"wóf ̂ noWu!° Z * j A ^ 2 P » P r (*if or*eg;ąda..r Których, ks.ężyc się cicho 

ICdLnJ. 
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Fotografia... 
błyskawicy 

F Po rocznych próbach udało się 
angielskiemu uczonemu Erykowi 
fialliday dokonać odjęcia błyska­
wicy w ciągu piećdziesleciomiiljoiio-
wei części sekundy. 

W tym celu umieścił on dwie so 
czewki na płycie miedzianej i po­
ruszał ie za pomocą motoru doko­
ła ich osi. 
— Gdziekolwiek zbliżała sie burza, 

.zjawialiśmy sie naszym aparatem 
— mówił uczony. — Za każdym 
razem mieliśmy nadzieje, że uda 
nam sie dokonać zdjęcia. Ale trze­
ba było czekać cały rok na ten mo 
ment. 

Zdjęcia dowodzą, źe błyska wici 
wylatuje nie zawsze z chmury i nie­
kiedy bierze początek z jakfesoś 
niżej położonego przedmiotu, jak 

Czerwona trumna na Kremlu i SL** *Łs 
Tajemnica śmierci zony Stalina 

Moskwa ponuro milczy. Mroźna, 
otulona śniegiem, głodująca Mos­
kwa praouie i... stoi w kolejce. W 
orzysłowiowej „kolejce" spędza 
obywatel sowiecki połowę swego 
niezbyt wesołego żywota. 

Nagle przed Kremlem urosła no 
wa ogromna kolejka, 

Coś sie stało wśród ciężkich mu 
rów dawnego carskiego bastionu... 

Z wst do ust podawano sobie ta­
jemnicza wieść: towarzyszka Na-
dieżda Ailiłujewowa zmarła. Ma­
ło kto orientował sie. o kogo cho­
dzi. Alliłuiewowa? Poniektórzy 7^ 
częli sobie przypominać: aleć tożo 
na Stalina! 

Jeszcze w niedzielę wieczorem 
pp. ze słupa telegraficznego i dąży. widziano ja. Jak zwykle — weso 
3ku górze. ła. iak zwykle — uśmiechnięta- Na 

„Gangsterzy" interesują się 
..gwiazdami" 

Betty Compson w więzach 
Znana z ekranu piękność Betty I chwili Leskin leżał skrępowany na 

Compson znajdowała się pewnego 
Wieczora w swej willi w Holly­
wood, w towarzystwie reżysera 
Leskina. gdy przv drzwiach ktoś 

j głośno zadzwonił. Ponieważ służba 
Ubyła tego wieczora wolna, wiec 
j ^gwiazda" sama poszła otworzyć. 
II W drzwiach stał jakiś człowiek 
w mundurze telegrafisty i kierował 
na nia rewolwer. Potem ttak cicho, 

\'łe nie słyszał tego siedzący w są-
jsiednim pokoju reżyser, skrępował 
•I aktorkę sznurami i zaniósł ja do jej 
I sypialni na łóżko. 

— Jest pani bardzo piękna — 
(powiedział — piękniejsza, niż na 
] ekranie. Nie mam zamiaru pani 
I krzywdzić, ale uważam, że ma pa-
| ni za dużo biż-uterii. Pragnę pani w 
«tern ulżyć... 

W oczach przerażonej artystki 
I otwierał szuflady jed komody, biur 

ka, toalety i wyjmował stamtąd 
^kosztowności. W tej chwili za 
firzwiami rozległy się kroki. To re 
'̂żyser, zdziwiony długa nieobecno-

| ścia gospodyni, zaczął jej szukać. 
Bandyta wyskoczył z sypialni z 

I wyciągniętym rewolwejem i j&o 

dywanie 
Zrabowawszy kosztowności, któ 

rych wartość wynosiła kolo 40 ty­
sięcy dolarów, „gangster" wygło­
sił jeszcze małe przemówienie do 
Betty Compsou. 

— Wiem, że jest pani kobieta, i 
że nie powstrzyma się pani od opo 
wiadania przyjaciołom o tej przy­
godzie. Ale zabraniam pani w imię 
niu mojej bandy podawania mego 
rysopisu, lub przedstawiania policji 
listy zrabowanych klejnotów. Po­
żałowałaby pani tego gorzko... 

Służba, wróciwszy do domu, u-
wolniła z więzów panią i jej gościa. 
a całe Hollywood mówi o tej przy 
krej przygodzie. 

Mówią o tern zwłaszcza dlatego, 
że nie jest to odosobniony wypa­
dek zainteresowania się bandytów 
„gwiazdami" ekranu. 

Bebe Daniels wyrwano torebkę, 
gdy wysiadała z samochodu; Jean-
nette Mac Donald ukradziono kosz 
towna biźuterję, a Marlena Die­
trich, Harold Lloyd i Charlie Cha­
plin każą przez detektywów pilno­
wać swwtfl dzieci obawiając się 
losu Lindbergha 

zajutrz już mówiono o jej śmiera 
W środę dopiero „Izwiestja" poda 
ły krótką wzmiankę o zgonie towa 
rzyszki Alliłujewowej. Bez komen­
tarzy. bez zaznaczenia, że to właś­
nie żona Stalina, bez wskazania 
przyczyny śmierci. 

W czwartek przed Kremlem sta 
ła iuż długa kolejka.. 

W obitej krepa sali — czerwona 
trumna. Warte honorowa pełni na 
zmianę pięciu robotników. Orkie­
stra G. P. U. gra marsze żałobne. 
W milczeniu przechodzą tłumy 
przez salę. Od czasu zgonu Lenina 

nie widziały tych kirem obitych 
komnat, nic oglądały starego Krem 
iu. 

Czerwoną trumnę wynieśli na 
barkach naiwyżsi sowieccy dy<rni 
tarze: Kalinin, Mołotow. Woroszl-
łow j rodak Stalina—Ordżonikidze 
Milczący stutysięczny tłum wziął 
udział w pogrzebie. 

Nadieżda Alliłujewowa ujrzała 
światło dzienne w Tyflisie przed 
30 laty, jako córka ślusarza. Ody 
była jeszcze mała dziewczynką 
podziwiała młodego seminarzystę 
Kobe, który częstokroć odwiedzał 

Moda kąpielowa na 1933 r. 

-um> Gwiazda w słońcu 

jej ojca. Później Koba brał udział 
w aktach terrorystycznych, ukry­
wał się nieraz u Alliłujewowa. Praw 
dopodobnie polubił ośmioletnia 
dziewczynkę, skoro tak o niei pa. 
mietał. że gdy wrócił z Syberii po 
rewolucji gdy z „Koby" prze­
dzierzgnął sie w Stalina. gdv zo 
stał prawa ręka Lenina, wybitnym 
działaczem sowieckim pamiętał o 
małej Nadi: w r. 1919 przyjechał 
do Tyflisu i... wrócił wkrótce do 
Moskwy z młodziutką dziewczy­
ną. Stalin liczył wówczas czter­
dzieści lat, Alliłujewowa — siedem 
naście. Odtąd została jego żona. 

Więcej nic o niei nie wiadomo. 
Zycie prywatne Stalina ukryte 
Jest przed niepowołanymi. Najbliż­
si przyjaciele dalecy sa od wy-
wnętrzania sie. Toteż wieść o 
nagłym i tajemniczym zgonie żony 
dyktatora poruszyła cała Moskwę. 
Domysły, fantastyczne dociekani? 
(w rodzaju — soożycia /zatrutego 
dania, przygotowanego przez kontr 
rewolucjonistów dla Stalina), plot­
ki i sensacyjne pogłoski spowiły 
mroźną, szarą, wygłodzona Mos­
kwę... 

Ze skorupek ostryg wyrabiali 
kosztowne farby. 

* 
Na Bermudach uźywaią korali 

często jako materiału budowlane* 
go. 

* 
W ojczyźnie tak wiele teraz no­

szonego beretu baskijskiego, na po 
łudniu Francji mężczyźni przy u-
kłonie nie zdejmują nigdy czapki 

* 
U stó<o Himalajów znaleziono po 

zostałości przedhistorycznego żół-> 
wia, długości 220 cm. i zdumiewa­
jącej wagi 2.100 funtów. 

* 
W Indiach ludność mówi 20-ma 

językami. Każdym z nich posługu­
je się koło milijona ludzi. 

* 
Słynny kompozytor francuski 

Lully urodzony przed 300 laty, jest 
wynalazcą pałeczki dyrygenta. 

-* 
W węgierskiej wsi Nagyaka zna 

leziouo małego ptaka o ogonie dłu 
gości 50 centymetrów. Gatunek 
ten znajduje się w Ameryce Połu­
dniowej. Jak zawędrował na We«> 
gry niewiadomo. 

W Belgradzie powstał Klub Chii 
dych. Przyimuja tam łudzi ważą­
cych do 100 funtów. 

Zachloroformowany indyk 
Oskubany, ale go ułaskawiono 

W miejskim basenie Berlina odbył się w tycb dniach pokaz bardzo swo­
bodnie skrojonych modeli kostiumów kąpielowych, które noszone będą na 

plażach w roku bieżącym. 

Stołeczne migawki sadowe 

Ulica i salon 
KonłUkt między przepisami 

a wychowaniem 

Państwo Week, zamożni miesz­
kańcy Londynu ucieszyli się o-
gromnie. gdy przyjaciele ze wsi 
ofiarowali im wspaniałego żywego 
indyka. Podarunek zjawił sie. co-
prawda, dopiero po świętach, ale 
i tak mógł się znakomicie przy­
dać. 

Jedna tylko, była niezadowolo­
na istota w domu Weeków: mała 
służąca Mary. Mary martwiła się. 
jak też ona zabide takiego olbrzy­
ma. 

Mary długo medytowała nad 
tern. jak to zrobić. Ale poprostu. 
bała się olbrzyma. Wreszcie. 
wpadła na świetny pomysł. W ap­
teczce domowej znajdowała się bu 
telka z napisem: „chloroform" Ma 
ry postanowiła zabić ptaka, zapo-
mocą chloroformu bez przelewu 
krwi którego sie tak obawiała. 

Wszystko udało się znakomicie. 
Kilka kropel wlanych w diziób in­

dyka i już było po wszystkiem* 
Zwiesił głowę... trup. 

Mary. głośno śpiewając najświeiS 
sze przeboje (oczywiście angiel­
skie) zabrała się do skubania pta­
ka. Oskubała olbrzyma 1 zadowolo 
na schowała go do spiżarni. 

Nazajutrz rano, pani Week. chcia 
ła wyiać do śniadania nowy słój 
truskawkowych konfitur i w tymi 
celu udała sie do spiżarni. Otwo­
rzyła drzwiczki i krzyknęła stras* 
nym głosem... 

Ze spiżarni wyfrunął z głośnym 
wrzaskiem trzepocąc skrzydłami 
indyk! Żywy indyk, ale sromotna© 
oskubany... 

Zawezwana Mary opowiedzia­
ła z płaczem o wszystkiem. Ni© 
przypuszczała, że tylko uśpiła pa«* 
cjenta. Państwo Week nie maja] 
serca zabijać cudowraie uratowa­
nego ptaka. Trzymają go w donuu 
Jak dkgo pożyje, niewiadomo. 

:)*(:« 

Konkurs „robienia oka" 

Jedna z l!cznel plejady gwiazd filmo­
wych. Yola d'Avrii. wygrzewa sie w 
ttoócu gdzieś pod równikiem, w led-

nym z szczęśliwych krajów, oieznaia-
cych mrozu. 

Co wróża gwiazdy na dz:eń 15 stycznia? 
Nieoeumott, złudzenia, podstępy 

Wczesne godzimy 
rawne mogą nam 
przynieść jakieś 
niezwykłe ideje, no 
we pomysły, zain­
teresowania arty­
styczne lub rozbu­
dzenie intuicji. Do 

XX WIEK 

Amerykanin jedzie tramwa­
jem. Gdy wagon zatrzymał się 

i na krańcowym przystanku, pa-
jsażer zapytał konduktora: 
I —- Dlaczego nie jedziemy da-

i,, ~~ Narazie jeszcze tramwaj 
«a ej nie jedzie — objaśnił kom-
ouktor. — Obecnie przedłużają 
dopiero linie. 

Amerykanin wyjmuje gazetę 
i fc kieszeni i powiada: 

— Weil I Te dziesięć minut 
toozemy zaczejkaćl • *** 

tego 'wszystkiego dołączy się również 
jednak / pewien niepokój, a nie należy 
zapominać, że południe przyniesie gor-
szą passę. 

Mogą to być jakieś rozczarowania, 
zwłoki, niemożność zraJizowauia swych 
pragnień, zawody luib rozwianie złu­
dzeń. Możemy wówczas przeżywać sy­
tuacje cliaotyczne lub niejasne, nasze 
diubre intencje mogą zostać zile zrozu­
miane, hub też możemy się zetknąć z 
ludźmi podstępnymi, którzy zapragną 
wykorzystać naszą łatwowierność. 

Te n.iem.iile ewentualności mogą silę 
również zaznaczyć kolo godz. 13-ej, a 
jeszcze miedzy godz. 16 i 17 możemy 
przeżywać jakieś dziwne sitany psy­
chiczne — niekoniecznie przyjemne, 
hub też niezwykle nastroje, zainteresO' 
wonie sztuką, lub mistycyzmem. Oso­
by bardziiej wrażliwe i subtelne będą 
wówczas dostępne natchnieniom arty­
stycznym. 

Po godz. 18-ej zaizmaczy się lepsza 
passa, połączona z większą ruchliwo­
ścią umysłową i towarzyską, projekta-
TTIJ lub zmianami. 

Natomiast po godz. 19-ej możemy 
przeżywać znowu jakieś niepokoje w 
związku z osobami obcemi lufo też po­
drażnienie, chęć postawienia na swojem, 
dyskusje lub spory. Nie będzie to jednak 
nic poważniejszeiga a wieczór później­
szy zapowiada się pomyślnie-

Dz!ecko dziś urodzone — krytyczne, 
wrażliwe, nastrojowe, przywiązane do 
rodzimy, okaże zdolności muzyczne, ar­
tystyczne i zaimiiSowanie do ipodróży 
wodnych. 

Określenia te nie odnoszą się do uro 
dżin z lat wcześniejszych. 

Pan Karo! Siwek Jest czilowiekiem 
niezwykle skrupulatnym i diokładitiytm. 
Nie zdarzyło mu się naprzykład nigdy 
wstać od stolika i zostawić w butelce 
choćby kropelkę ożywczego płynu, zwa j 
nego pieszczotliwie „wódziunią". 

Ta cecha charakteru bezwzględnie 
dodatnia, przyczynia mu jednak czasem 

wiele kłopotu 
Tak też i było z tym Dąibroszcza-

kieni z Krzywego Koła. Spotkali się 
któregoś dnia na wąskim ch<>dilku uli­
cy Podwale. P. Siwek szedł w stionę 
placu Zamkowego, a ten Dąbroszazak 
(syn starego szewca Dąbrowskiego) 
zmierzał do ulicy Długiej. 

Na widok starszego człowieka, wy­
raźnie strudzonego życiem towarzys-
kiem, miody Dąbrowski ze czcią usunął 
się z drogi, jednak zrobił nieprzepiso­
wo, zamiast minąć p. Siwka z lewej 
strony, minął go z prawej. 

Dokładny p. Karol zatrzymał się i 
krzyknął: 

— Stać... Jak pan cihodz,:sz po uli­
cy... Konstytucja przykazuje mijać się 
z lewej ręki... taka twoja w te nazad... 
CafiniJ się pętaku i przejdź jes/cze raz 

tak jak Sejm uchwalił... 
Porządek musi być do wieiki anieki, 

bo inaczej do niczego nie dojdziemy.. 
Ponieważ pan Dąbrowski nie zatrzy 

nrał się i nie zastosował do uchwały 
sejmowej., j>. S.wek pogonił za nim i 

się 

:o:-
WINSZUJEMY: 

Dztiiś: Pawłowi 

zdzielił go amtypka przez plecy. 
Zaczepiony młodzian odwrócił 

na to i zapytał: 
— Panie szanowny, o co się właści­

wie rozchodzi. Idziesz pan w pijanem 
stanie dio domu, więc takiem prawem 
usuwam się z drogi, żeby starszego 
ainkoihoiika przepuścić i przep:sy o ru­
chu kołowem w takiem wypadku mnie 
nie obowiązują, 

grzeczność dla siwego włosa 
prze de wszystkiem, takie mam wycho­
wanie. 

A jeżeli moozymordo, psia twoja nę­
dza,, na ostatniem krzyku miody i sa­
lonowych zwyczajach wyższych sfer 
miarodajnych się nie znasz, to masz! 

Tu p. Dąbrowski wykonał pierwszo 
rzędnie kiilka mistrzowskich ruchów 
bokserskich, po których pt. Siwek 
wpadł niezwłocznie 

głową do suteryuy, 
mieszczącej elektryczne magla. 

Wśród zatrudnionych tam niewiast 
wybuchł popłoch, który powstrzymaj 
dopiero nadbiegły policjant, wyprowa­
dzając p. Siwka na świeże powietrze 

Obaj panowie zostali odprowadźemi 
do komisariatu, a stamtąd sam, już tra 
fuli na rozprawę sądową, zakończoną 
solidarnym trzydnowym aresztem, pod 
czas którego będą mieli dość czasu u-
zgodnić przepisy o ruchu ulicznymi z 
wymogairad salonowego wychowania 

; ) * ( 
Z Genewy przez radio 

Kandydatki na artystki filmowe ćwi-1 sztuka niezbędna lest podobno w w* 
cza sie w „robieniu oka", która to1 lacn młodych lwic salonowycft, 

Radio warszawskie 

Synowie m?nistra Sato, przewodniczącego delegacji Japońskie] w Genewie 
słuchają w .Tok]o orzeniówlcuia swego ojca nadawanego przez radiostacje 

aawaj carsklą. 

DZIŚ 
10: Nabożeństwo i Ostrej Bramy w 

Wilnie. 
11^8: Sygnał czasu i hejnał z Kra­

kowa. 
12.15: Poranek symfoniczny z FŁlhar 

raoniji Warsz. W przerwie odczyt „Pła 
ce robotnicze w praktyce codziennej. 

14: „Porady weterynaryjne'. 14.20: 
Koncert z Wilna. 1440: „Co słychać, o 
czem wiedzieć trzeba". 

15: Koncert muzyki lekkiej operetki 
J wileńskiej. 
' 16: Słuchowisko dla młodzieży. 16.25: 
jPJytsr. 16.45: „Co się dizieje w Witonie". 
\ 17: Koncert z Wilna. 
J 18: Piosenki w wyk. chóru Juranda. 

18.35: Muzyka lelkka. 
j 19.25: Słuchowisko „Jak Gembarzew 
I siki chciał poprawić Pana Boga" wg. 
^ Prusa. 
V 20: „Blaslki \ trzaski w tyglu radjo-
|wyma . 20.15: Felljeton „W gnieździe ku 
kuiki". 20.30: Dwa słuchowiska eks­
perymentalne. 

21: Pieśni ludowe i biało ruskie. 
22: Muzyka taneczna z Krakowa. 
23: Muizyfca taneczna. 

JUTRO 
G. 11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra 

kowa. 
12.10: Płyty. 
15.35: Skirzymka pocztowa. 15.50: Pty 

4y. 
16.25: Lekcja jeżyka franouskego 

16.40: Odczyt „Jak walczą poszczegól­
ne państwa z deficytami budżetowemi" 

17: Koncert kameralny. 
18: Muzyka lekka. 
19.20: ...Skrzynka pocztowa rolnicza" 

19.30: ..Na widnokręgu". 
20: 0>pera ..Straszny Dwór" St. Mo-

inteszkk W. 0r*ftpwii» 90 I akoi* m 

Skrzynka .pocztowa techniczna. 
23.35: Muizyika taneczna. 

Aresztowanie komun* 

Podczas zaburzeń w prowincji hisz-
oańskie] Katalonii policja dokonała 
licznych aresztowań. Na zdjęciu roz« 

JwajauJe aresztowanego komunisty, , 
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W o j e w ó d z k i k o m i t e t f u n d u ­
s z u p o m o c y b e z r o b o t n y m w y ­
d a ł w c z o r a j n a s t ę p u j ą c ą o d e z w ę : 

D o w s z y s t k i c h p r a c o d a w c ó w 
i p r a c o w n i k ó w . 

K r y z y s g o s p o d a r c z y z d n i e m 
k a ż d y m p o w i ę k s z a s z e r e g i b e z ­
r o b o t n y c h i p o g ł ę b i a i c h n ę d z ę . 
P a ń s t w o w m i a r ę m o ż n o ś c i z a ­
p e w n i a p o m o c n a j b a r d z i e j je j 
p o t r z e b u j ą c y m , z e w z g l ę d u j e d ­
n a k n a r o z m i a r y k l ę s k i b e z r o ­
b o c i a p o m o c t a — b e z s o l i d a r n e j 
w s p ó ł p r a c y c a ł e g o s p o ł e c z e ń ­
s t w a — n i e m o ż e b y ć w y s t a r c z a ­
j ą c a . S p o ł e c z e ń s t w o , w a l c z ą c o 
w ł a s n y b y t , d o t y c h c z a s t y l k o 
c z ę ś c i o w o s p e ł n i ł o s w ó j o b o ­
w i ą z e k . 

Z w r a c a m y s i ę p r z e t o z n a j ­
g o r ę t s z y m a p e l e m d o w s z y s t ­
k i c h , a b y z e c h c i e l i p o p r z e ć s t a ­
r a n i a w o j e w ó d z k i e g o k o m i t e t u 
f u n d u s z u p o m o c y b e z r o b o t n y m , 
d ą ż ą c e g o d o u d z i e l a n i a p r a c y 
i p o m o c y r z e s z o m b e z r o b o t n y c h . 

O b y w a t e l e ! p a m i ę t a j c i e , ż e w 
o b e c n e j c h w i l i z b r a k u d o s t a ­
t e c z n y c h f u n d u s z ó w n i e w s z y ­
s c y b e z r o b o t n i m o g ą k o r z y s t a ć 
z p o m o c y . O b o w i ą z k i e m w a ­
s z y m j e s t d z i e l i ć s i ę z g ł o d n y m i 
i u m o ż l i w i ć i m u z y s k a n i e p r a c y . 
P r a c o w n i c y , s p i e s z ą c y c o d z i e n ­
n i e d o s w e g o z a j ę c i a , p a m i ę t a j ­
c i e o s w y c h k o l e g a c h p r a c y , 
k t ó r y c h l o s n i e o s z c z ę d z i ł . S k ł a ­
d a j c i e s w e d a t k i n a r z e c z f u n ­
d u s z u p o m o c y b e z r o b o t n y m . 

W s z y s c y n a f r o n t p o m o c y 
b e z r o b o t n y m . 

B i a ł y s t o k , w s t y c z n i u 1 9 3 3 r. 
Wojewódzki komitet pomocy 

bezrobotnym 
Przewodniczący Wydz. Wykonawczego 

(—) St. Michałowski 
Wicewojewoda 
• • 

W o j e w ó d z k i k o m i t e t f u n d u ­
s z u p o m o c y b e z r o b o t n y m z a ­
k o ń c z y ł p r z y d z i a ł p r o d u k t ó w 
ż y w n o ś c i o w y c h i w ę g l a n a p o ­

s z c z e g ó l n e p o w i a t y . T r a n s p o r t y 
o d e s z ł y w d n i u w c z o r a j s z y m . 

P o z a t e m o t r z y m a ł o m ą k ę i 
k a w ę T - w o „ P r z y s t a ń " , k t ó r e 
p r o w a d z i ć b ę d z i e d o ż y w i a n i e 
n a j b i e d n i e j s z y c h d z i e c i w e w s z y ­
s t k i c h s z k o ł a c h p o w s z e c h n y c h . * • * 

P r z e p r o w a d z o n a p r z e z Z w . 
O c h o t n i k ó w w d n . 8 b m . k w e ­
s t a u l i c z n a n a r z e c z k o m i t e t u 
f u n d u s z u p o m o c y b e z r o b o t n y m 
p r z y n i o s ł a 2 4 1 z ł . 5 7 gr . 

Św. Biurokracy w urzędach skarbowych 
Nic Jeszcze nie wie o przyuczeniu przedmieść do Białegostoku 

1/5 t y c h g r u n t ó w , o d k t ó r y c h n e n n p o s z c z e g ó l n e p r z e d m i 

z o s t a ł w y m i e r z o n y p o d a t e k , p o - c i a n a k a z y z b i o r o w e , k t ó r y 
g r u n t ó w z u ż y t o 

W b i a ł o s t o c k i c h u r z ę d a c h 
s k a r b o w y c h ś w . B i u r o k r a c y g r a ­
s u j e n i e z m i e n n i e . O t o m i e s z k a ń ­
c y p r z e d m i e ś ć s k a r ż ą s i ę , j a k o 
n a n a j w i ę k s z ą s w ą b o l ą c z k ę , ż e 
p i e r w s z y u r z ą d s k a r b o w y d o 
e g z e k u c j i p o d a t k u g r u n t o w e g o , 
k t ó r y z o s t a ł w y m i e r z o n y n a p o d ­
s t a w i e s t a r y c h d a n y c h , n i e z g o d ­
n y c h z o b e c n y m s t a n e m p o s i a ­
d a n i a , t e m b a r d z i e j — ż e w i ę k ­
s z o ś ć p r z e d m i e ś ć n i e p o s i a d a 

n i e w a ż d u ż o 
p o d b u d o w ę k o l e i , d r ó g i n o ­
w y c h u l i c , c z e g o p r z y w y m i a r z e 
t e g o p o d a t k u n i e w z i ę t o p o d 
u w a g ę . . 

M i e s z k a ń c y n i e o t r z y m a l i i n ­
d y w i d u a l n y c h n a k a z ó w p ł a t n i ­
c z y c h , p o t r a k t o w a n i z o s t a l i p r z e z 
u r z ą d s k a r b o w y , j a k o m i e s z k a ń ­
c y w s i . Z o s t a ł y b o w i e m w y s ł a -

Jak wygląda w szczegółach budżet miasta na r. 193334 
SUBSYDJA DLA INSTYTUCYJ DOBROCZYNNYCH I KULTURALNO-OŚWIATOWYCH 

Poborowi rocznika 1912 
W s o b o t ę u p ł y n ą ł o s t a t n i t e r ­

m i n s p r a w d z a n i a l i s t p o b o r o ­
w y c h r o c z n i k a 1 9 1 2 - g o . P o b o r o ­
w i , k t ó r z y w a d l i w i e z o s t a l i w p i ­
s a n i i d o 14 b . m . n i e s p r o s t o ­
w a l i n i e d o k ł a d n o ś c i , z o s t a n ą p o ­
c i ą g n i ę c i d o o d p o w i e d z i a l n o ś c i 
k a r n e j w d r o d z e a d m i n i s t r a c y j ­
n e j . W n a j b l i ż s z y m c z a s i e m a ­
g i s t r a t p r z e ś l e l i s t y p o b o r o w y c h 
d o P . K . U . 

P o b ó r r o c z n i k a 1 9 1 2 r o z p o c z -
nie^ s i ę w p i e r w s z y c h d r r a ~ h 
m a j a i p o t r w a d o k o ń c a c z e r w c a 

W d n i u w c z o r a j s z y m z o s t a ł 
w y ł o ż o n y d l a w g l ą d u p u b l i c z ­
n e g o p r e l i m i n a r z b u d ż e t o w y m . 
B i a ł e g o s t o k u n a r. 1 9 3 3 / 3 4 . B u d ż e t 
z w y c z a j n y z a m y k a s i ę — j a k 
t o p i s a l i ś m y — k w o t ą 2 4 5 6 . 4 1 8 
z ł . , n a d z w y c z a j n y — 4 4 3 . 1 5 1 z ł . , c o 
d a j e g l o b a l n ą s u m ę 2 . 8 9 9 . 5 6 9 zł-

W y d a t k i : w p o s z c z e g ó l n y c h 
d z i a ł a c h p r z e d s t a w i a j ą s i ę j a k 
n a s t ę p u j e : n a a d m i n i s t r a c j ę o -
g o l n ą p r e l i m i n o w a n o 4 7 8 . 0 7 2 z ł . 
( w u b . r. 5 3 9 . 7 5 1 ) , m a j ą t e k k o ­
m u n a l n y 3 1 . 1 7 4 , n a s p ł a t ę d ł u ­
g ó w — 3 2 3 . 7 2 4 ( 1 9 3 2 3 7 7 4001, 
d r o g i i p l a c e p u b l i c z n e — 9 2 3 1 7 
(194 .483 ) , p r m i a r y i p l a n y r o z ­
b u d o w y — 7 . 7 7 6 , o ś w i a t ę — 3 1 9 6 1 4 
(372 .693 ) , k u l t u r ę i s z t u k ę — 
5 0 . 1 2 8 , ( 6 5 . 4 9 9 ) , z d r o w i e p u b ­
l i c z n e — 1 4 0 . 2 7 9 ( 1 9 3 3 4 0 ) , o -
p i e k e s p o ł e c z n ą — 5 4 7 . 5 4 1 
(685 .175) , p o p i e r a n i e r o l n i c t w a — 
2 3 . 0 4 9 (37 .557) , p o p i e r a n i e p r z e ­
m y s ł u i h a n d l u — 5 9 . 4 8 7 (72 3 6 4 ) , 
b e z p i e c z e ń s t w o p u h l . — 2 5 1 . 5 0 0 
(164 136) , r ó ż n e — 1 2 8 . 8 5 7 ( 7 0 . 0 6 1 ) . 

W d z i a l e o ś w i a t y p r z e z n a ­
c z o n o n a p o w s z e c h n e s z k o ł y 
p a ń s t w o w e 2 1 8 1 3 9 z ł . n a s z k o l ­
n i c t w o p r y w a t n e ż y d o w s k i e 

Koniec feryi w szkolnictwie 
W d n i u d z i s i e j s z y m k o ń c z ą 

s i e f e r i e z i m o w e w s z k o ł a c h . 
O d j u t r a r o z p o c z y n a s i ę n o r ­
m a l n a o r t c a . 

3 5 t y s . z ł . , k t ó r a t o s u m a p o ­
d z i e l o n a b ę d z i e m i ę d z y p o ­
s z c z e g ó l n e s z k o ł y p r o p o r c j a l n i e 
d o l i c z b y d z i e c i . 

W d z i a l e k u l t u r y i s z t u k i 
p r z y z n a j e s i ę s u b s y d i a : n a d o m 
l u d o w y 2 . 0 0 0 , n a p o m o c m ł o ­
d z i e ż y a k a d e m i c k i e j — 8 0 0 , Z w . 
O . K . Z . — 2 . 5 0 0 , d l a t e a t r u o b 
j a z d o w e g o — lOOCO, d l a i n ­
n y c h t e a t r ó w — 2 . 0 0 0 , b i b l j o t e -
c e i m . S z o ł e m - A ł e j c h e m a — 5 0 0 , 
n a b u d o w ę k o ś c i o ł a - p o m n i k a 
ś w . R o c h a — 5 . 7 0 0 , n a w i e l k ą 

s y n a g o g ę 1 .350 , P o l s k i B i a ł y 
K r z y ż 5 0 0 , k o m i t e t b u d o w y p o m ­
n i k a 4 2 p p . — 5 0 0 , k o m i t e t b u ­
d o w y p o m n i k a d r Z a m e n h o f a — 
3 5 0 z ł . 

W d z i a l e z d r o w i a p u b l i c z n e ­
g o : P o g o t o w i e R a t u n k o w e 4 0 0 0 , 
T - w o P r z e c i w g r u ź l i c z e 3 0 0 0 , 
„ M a r p a " 1 0 0 0 . 

W d z i a l e o p i e k i s p o ł e c z n e j : 
m i e j s k a s t a c j a o p i e k i n a d m a t k ą 
i d z i e c k i e m 2 0 8 0 1 ( z w r o t y 14000) 
„ T o z " 5 0 0 0 , k o s z t a u t r z y m a n i a 
u m y s ł o w o - e h o r y e h 1 0 0 . 0 0 0 , 

Zabójstwo 1 usiłowanie zabójstwa 
Sesja wyjazdowa sądu okręgowego w Białymstoku 

S ą d o k r ę g o w y w B i a ł y m s t o k u 
w s k ł a d z i e s ę d z i ó w : N o w o s i e l ­
s k i e g o ( p r z e w o d n i c z ą c y ) , K a r ­
p o w i c z a i R u t k o w s k i e g o p r z y 
u d z i a l e p p r o k . K u n i c k i e g o r o z ­
p a t r y w a ł n a s e s j i w y j a z d o w e j 
w B i e l s k u P o d l a s k i m — s p r a w ę 
4 0 - l e t n i e g o M i k o ł a j a S z y n g o l c a , 
m i e s z k a ń c a w s i R a j s k g m . W y s z ­
k i w p o w . b i e l s k i m , k t ó r y w n o ­
c y n a 2 3 s i e r p n i a 1 9 3 2 r. w y ­
s t r z a ł e m z k a r a b i n u z a b i ł b r a t a 
s w e g o G r z e g o r z a S z y n g o l c a . W 
w y n i k u r o z p r a w y S z y n g o l c s k a ­
z a n y z o s t a ł n a 12 1. w i ę ź . z p o ­
z b a w i e n i e m p r a w n a o k r e s 10 la t . 

D a l e j n a ł a w i e o s k a r ż o n y c h 
z a s i e d l i m i e s z k a ń c y w s i K o t ó w -
k a g m . Ł o s i n k a w p o w . b i e l ­
s k i m 2 1 - l e t n i J ó z e f i 2 3 -
l e t n i M a r e k A n d r z e j e w s c y , 
o s k a r ż e n i o u s i ł o w a n i e z a -

*r "jfff 10%4f '" 2 DRÓW JE i ŻYWOTNOŚĆ 
ĄJAA^ & można utrzymać od dzieciństwa 

do starości, jeżeli w każdym domu codziennym 
napojem Jest OVOMALTYNA. Ta doskonała odżywka, składająca 

się. z jaj, mleka, słodu i kakao, zawiera w swej skoncentrowanej formie 
wszystkie składniki odżywcze i witaminy niezbędne dla utrzymania zdrowia. 
OVOMALTYNA czyni każdy napój pełnowartościowym, łatwostrawnym, wpływa 
dodatnio na system nerwowy, wzmacnia organizm, zaopatrując go w bogaty 
zapas zdrowia i energii — przyczem dzieci, wobec jej m i ł e g o s m a k u , 
przedkładają OVOfóALTYNĘ nad każdy inny napój — 

z a p e w n i a z d r o w i e l 

Fabryka Chemiczno- farmaceutyczna 
Dr. A. W A N D ER, Sp. Akc. 

KRAKÓW 
Bo ubycia we wsatystklch aptekach I drogerjech.— Próby r Broszury wysyła się bezpłatnie 

O S O B J * A . Z L 
A l e k s a n d r o w i M r o z o w i , z a 4 f 

m i e s z k a ł e m u w G r o d n i e p r z y 
u l . R ó w 5, s k r a d z i o n o b i e l i z n ę 
i i n n e p r z e d m i o t y w a r t o ś c i 150 
z ł . K r a d z i e ż y d o k o n a ł a 2 2 l e t n i a 
J ó z e f a A n d u s i e w i c z , z a r e j e s t r o ­
w a n a w u r z ę d s i e s a n i t a r n o - o b y -

b ó j s t w a G r z e g o r z a i D o m i n i k i 
M i e l e s z k ó w . M a r e k A n d r z e j e w ­
s k i n a d t o o s k a r ż o n y b y ł o u s i ­
ł o w a n i e w t y m s a m y m c z a s i e 
z a b ó j s t w a I g n a c e g o R o s z k i e w i -
c z a , d o k t ó r e g o s t r z e l i ł z k a r a ­
b i n u . S ą d s k a z a ł J ó z e f a A n d r z e ­
j e w s k i e g o n a 6 l a t w i ę z i e n i a z 
p o z b a w i e n i e m p r a w n a o k r e s 
6 la t , M a r k a A n d r z e j e w s k i e g o 
n a 4 l a t a w i ę z i e n i a z p o z b a ­
w i e n i e m p r a w n a 4 l a t a . 

W t r z e c i e j s p r a w i e s t a n ą ł 
p r z e d s ą d e m 2 3 - l e t n i m i e s z k a ­
n i e c w s i T r e s z c z a n k a , g m . N a ­
r e w , p o w . b i e l s k i e g o S t e f a n 
P ł o s z c z u k , o s k a r ż o n y o t o , ż e 
u s i ł o w a ł w y m u s i ć u O l g i P ł o s z -
k i e w i c z o w e j p i e n i ą d z e , g r o ż ą c 
j e j ś m i e r c i ą i s t r z e l a j ą c w j e j 
m i e s z k a n i u z k a r a b i n u . S k a z a n y 
z o s t a ł n a 1 r o k w i ę z i e n i a . 

R E J E S T R U p 

c z a j o w y m , b e z s t a ł e g o m i e j s c a 
z a m i e s z k a n i a , k t ó r a w r a z z e 
s k r a d z i o n e m i p r z e d m i o t a m i w y -
j e c h a ł a z G r o d n a d o B i a ł e g o s t o k u , 
g d z i e z o s t a ł a a r e s z t o w a n a . C z ę ś ć 
s k r a d z i o n y c h r z e c z y z n a l e z i o n o 
u n i e i i z w r ó c o n o M r o z o w i . 

„ D o m ś w . M a r c i n a " 1 2 . 7 7 5 ' 
o c h r o n y g m i n y e w a n g e l i c k i e j 
3 6 5 0 , d o m i n w a l i d ó w ż y d o w ­
s k i c h 1 5 . 1 1 1 , ż y d . d o m s t a r c ó w 
1 5 . 6 1 5 , p r z y t u ł e k g m i n y e w a n ­
g e l i c k i e j , 3 6 9 4 , P o l s k i C z e r w . 
K r z v ż 4 0 0 , ż y d . t a n i a k u c h n i a 
3 . 0 0 0 , T o w . „ P r z y s t a ń " n a k u c h ­
n i ę 3 . 0 0 0 , o p i e k a n a d s i e r o t a m i 
p o z ł . 2 . 3 3 5 — ( c h r z . i ż y d . ) , 
e w a n g . - I u t e r . k o m i t e t 3 3 0 , d o ­
ż y w i a n i e b i e d n y c h d z i e c i w 
s z k o ł a c h ( „ P r z y s t a ń " ) 9 . 3 9 6 i 
( „ T o z " ) 4 . 1 0 4 , Z w . I n w a l i d ó w 
W o j e n n y c h 1 .000 , ż y d . z w . i n ­
w a l i d ó w 3 0 0 , b e z p r o c e n t . k a s y 
p o ż y c z k o w e p o 2 0 0 , t o w a r z y ­
s t w a o c h r o n y k o b i e t p o 2 2 5 , 
T o w . o p i e k i n a d p s y c h i c z n i e 
c h o r y m i 6 0 0 . „ P r z y s t a ń " n a k o -
l o n j e l e t n i e i „ T o z " n a t e n s a m 
c e l p o 5 . 0 0 0 n a p ó ł k o l o n j e p o 
2 . 0 0 0 

W d z i a l e p o p i e r a n i a p r z e ­
m y s ł u i h a n d l u : s z k o ł a h a n d l o ­
w a 1 8 7 5 , ż y d . s z k o ł a r z e m i e ś l . 
7 . 5 0 0 — „ O r t " 1 .125 , i n t e r n a t 
p a ń s t w , s z k o ł y r z e m . — 3 7 5 — 
ż e ń s k a s z k o ł a p r z e m . — 8 4 5 . 

W d z i a l e b e z p . p u b l i c z n e g o : 
M i e j s k a S t r a ż O g n i o w a 7 5 2 8 3 
( 1 0 0 . 1 4 2 ) , B . O . S . O . — 3 . 0 0 0 z ł . • 

Horodniany 
dziękują 10 p. ułanów 
W i m i e n i u r o d z i c ó w d z i e c i , 

z a m i e s z k a ł y c h n a p r z e d m i e ś c i u 
„ H o r o d n i a n y " , z a r z ą d s t ó w . 
m i e s z k . p r z e d m i e ś ć t ą d r o g ą 
s k ł a d a n a j s e r d e c z n i e j s z e p o d z i ę ­
k o w a n i e p p , o f i c e r o m i p o d o f i ­
c e r o m 1 0 p . u ł a n ó w l i t w . , k t o j 
r z y z i n i c j a t y w y p . p u ł k o w n i k a 
P o r c z y ń s k i e g o — p r z y c z y n n y m 
u d z i a l e p . p . p ł k w e j P o r c z y ń ­
s k i e j d r o w e j J a r o s o w e j , r o t m i -
s t r z o w e j K o r c z a k o w e j i i n n y c h , 
u r z ą d z i l i w i g i l j ę d l a 6 8 b i e d n y c h 
d z i e c i . 

p r z y j ę c i a o d m ó w i o n o , obavvj» 
j ą c s k u t k ó w p ł a c e n i a podatL 
o d c a ł y c h p r z e d m i e ś ć , ty,^ 
c z a s u r z ą d s k a r b o w y , uważaj J 
n a k a z y z a d o r ę c z o n e , p r z y s t ą p 
d o e g z e k u c j i , p r z e z c o mi e s , 
k a ń c y z o s t a l i p o z b a w i e n i p r a J 
s k ł a d a n i a r e k u r s ó w . 

W z w i ą z k u z t e r a z o s t a ł a w 
b r a n a s p e c j a l n a d e l e g a c j a , k ^ 
r a w t e j s p r a w i e b y ł a u Zaj 
s t ę p c y p r e z e s a i z b y skarbowej" 
p . n a c z . N i e s i o b ę d ? k i f c g o . p j 
s k u t k o w a ł o t o o t y l e , ż e egzJ 
k u c j ę w s p o m n i a n e g o p o d a t y 
w s t r z y m a n o d o d n i a 3 0 styc; 
n i a i 1 9 3 3 r o k u . 

N i e z a l e ż n i e o d t e g o w nai 
b l i ż s z y c h d n i a c h d e l e g a c j a p, 
n o w n i e u d a s i ę d o p r e z e s a izb 
s k a r b o w e j , a b y w y j e d n a ć n J 
r y t o r y c z n e r o z p a t r z e n i e zbiorrf 
w y c h o d w o ł a ń m i e s z k a ń c ó w 
p r z e d m i e ś ć . 

Przy slabem trawieniu, małokfJ 
stości, wychudnięciu, błędnicy. chor» 
bach gruczołów, wysypkach skórnych 
czyrakach, reguluje naturalna woda g0ri 
ka „ F r a n c l s z k a - J ó z e f a " tak ważną 0. 
becnie działalność kiszek. Zalecana pn<t 
lekarzy-

80-lefm zesłaniec 
wraca do kraju 

Z i n i c j a t y w y Z w . O b r o n y Kre 
s ó w W s c h o d n i c h w B i a ł y m s t o 
k u o d b y ł o s i ę w c z o r a j w i e e r t 
r e m z e b r a n i e , n a k t ó r e m dc 
k o n a n o w y b o r u k o m i t e t 
p o w i t a n i a i p r z y j ę c i a Roch 
Z a c h e u s z a P a s z k o w s k i e g o , kM 
r y w r. 1 8 8 7 z o s t a ł z e s ł a n y z 
d z i a ł a l n o ś ć p o l i t y c z n ą n a Sj 
b e r j ę . P r z e w o d n i c z ą c y m kom 
t e t u z o s t a ł p . k o m i s a r z N o w i 
k o w s k i . P a s z k o w s k i e g o , o b e c n i 
8 0 l e t n i e g o s t a r c a , u d a ł o s i ę od 
s z u k a ć p r z y p o p a r c i u p . Prezy 
d e n t a R z p l i t e j , I g n a c e g o Mośc ie 
k i e g o , o r a z p o m o c y k o n s u l a t ó i 
p o l s k i c h w M o s k w i e i M i ń s k i 
P r z y j a z d P a s z k o w s k i e g o d o Bia­
ł e g o s t o k u s p o d z i e w a n y jest 4 
k o ń c u b i e ż . m i e s i ą c a . P o w i t a go 
w S t o ł p c a c h s p e c j a l n a de legacja 

x x 

Koniec polowań na z&ąc 

Zalecam* pvzez, Izkamj śunata ca&zącf VJ pzyp£uikxxch, 
PRZEZIĘBIENIA, GRYPY, KASZLU _ _ = 

CHHYPKI, ZAPALENIA OSKRZELI 

ina. Sir© * * 

CENA DETALICZNA ZA FLAKON ZAMIAST ZŁ. 6.2S TYLKO ZŁ. 

•Ceny: puszka 125 gr. Zł 2*50. 
250 gr. Zł 4 3 0 . 500 gr. Zł 7-80. 

TAK 
JAK NIKT INNY 

ROZŚMIESZĄ 
UBAWIĄ i ROZWESELĄ 

Pat i Pafachon 
J A K O 

IS DZIELNI WOJACY" 
J u t r o 

w 

>» 
»> 

Najnowsza i najweselsza komedja mmm 

wszystkich czasów 
odznaczona nagrodą na konkursie 

śmiechu 

J u t r o 

w 

» 
M 

P o c z ą t k i : 4 3 0 , 5 2 0 , 8 1 2 , 1 0 

Dziś po raz ostatni 
Z p r z y c z y n 
k o n k u r e n c y j n y c h 

C e n y o d 

konfocziiic 
% tym i 
nulitem 

CHARLOTTE SUSA 
GUSTAW FRÓHUCH 

w f i l m i e , i l u s t r u j ą c y m ż y c i e 
m i ł o s n e i a w a n t u r n i c z e 

k o b i e t y s z p i e g a p . t. 

FDD rnŁSZYUfl 
F L A G A 

W y b i e g i i t e c h n i k a d z i a ł a ń 
s z p i e g o w s k i c h 

ZYLBERSZTEJN 
obecny adres 

Rynek Kośc iuszki 24, t e l . 8-32. 
Poleca: artykuły 0'tyczne. 

aparaty fotograficzne, pióra wieczne 
po cenach fabrycznych 

Doskonałe wykonanie prac amatrskich 

W c z ą i a j -z 
p o l o w a ń n a z a j ą c e . P o l u j ą c y 
g r o z i k a r a p i e n i ę ż n a i utra 
k a r t y ł o w i e c k i e j . 

Przyjmujemy do przędzenia 
z a r o b k o w o ('ohn) 

p r z e c z ę K i l i m o w ą 
Przędzalnia 

M.RzepkowiczlL.Monczkl 
Łódf, Pomorska 77. 

N l P 11110*7 J a k a p r z y j e m n o ś ć 
U l u W l G & t s p r a w i ć s o b i e 
i b l i s k i m ? C o ś p r a k t y c z n e g o 

xx G A B A Ł Y 
ul . D ą b r o w s k i e g o 2 (sklep frontowy) 
Masz tam bardzo dobry i ładny wybór 

otoman, tapczanów i foteli klubowych! 

->NERUOI>i 
Chemika D-ra Franzosa, jedyny ra­

dykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 

REUMATYZMOWI 
kłóciu z powodu przeziębienia, po­
strzałowi. ischiasowi itp. wszędzie 

do nabycia 
W y r ó b I g ł ó w n a s p r z e d a ł 

Apteka MIKGLASCHA 
Lwów. Kopernika 1. 

Oglosztnfa druhu 
C przet iajes ię dom 
• * murownny na 
Bojarach. Wiado­
mość w administra­
cji „Dziennika". 

Dr. Józef Mazo 
Choroby wewnętrzne i dziecięce 

Rynek Kościuszki 11, tel. 1-90 
w z n o w i ! p r z y j ę c i a 

w godz. od 9—11 i 5—7 wiecz. 

D r . A . A D A M O W I C Z 
Msriifiy, tfoórnu, weneryczni, pło DIS ilinifii 

Przyjmuje w gabiot-cie 
D r . A . G U R W I C Z A 

BIAŁYSTOK. Mari.eUa PiUud.k.ejo 17 
(uawnlel Lipowa) Tel. e-w. 

orf ,o••ii. 10 do 1-ei i od 4-ej do i--«ł wleci, 

RATUJCIE 
ZDROWIE 
Najsłynniejsze światowe 
powagi lekarskie stwier­
dziły, ie 75 p r O C . 
C h

ł ° ^ ° b P ° W S t a I e * POWOdU ObStruWcIi . Chory ioladck 

•ZJt0M-,-Z ?9R HA*CU OR. LAUERA 
ż o ł ą d k a " » . u w a , 7 S f f i »»><«<*««» d l . uzdrowienia 

i<ł y uiaiwia,, tunkcję organów trawienia, wzmacniają organizm 
Z i o ł a x g ó r H a r e t t D P ^ l . i , ą a p e U t -
nerek, kamieni żółc.owych c i ^ r ^ W * ? * ' * u«uwa,ą cierpienia wątroby. 

tvzm U I . ! i P " hemoroidalne, reumatyzm i artre-

slawach lekarskich naiwyiszem «H " ' * ?°»tały nagrodzone na wy-
em odznaczeniem i złot. medalami w B . ,enie, 

x &"vd*wca - M A K M L i i ! K I E W i O M E W ^ L O W S K A . 

L e K a r z - D e n t y s t a 

S. U Ż A Ń S K I 
przyjmuje w mieszkaniu 

ul. Sienkiewicza Nr. 5. tel. 13-76 
codziennie od godz. 9 do 2 

i od 3—7 p . p, 

Dr. A. RŁNiG 
U R O L O G 

Choroby nerek, pęcherza i moczoplciowe 
••• B I A Ł Y S T O K 

Kilińskieg » 13. tel. 13 91. 

Fo r t e p i a n „Scti 
d e r a " Imnreri dera" koncerW 

wy, krzyżowy otul 
zyjnie sprzedał"' 

Wiadomość: ul. W 
ma 11/1 u goiw 
darzą. 

2 d o m y piętrowi 
murowany idr*' 

niany parterowy B1 

placu 1680 sątoi d< 
sprzedania. Goto*' 
ka 25 000 złotycŁ 

Sitarska 25-a i i' 

Zgubiono świadec­
two V kursu w*'i 

szynistów na**l"0'| 
di?' 
wy 

dzielne pro*8 

nie parowozu 

P o k J a i e Z a k ł a d y G r a f i c z n e „ D w e n n . k B i a ł . " l e g j o a o w a 1. T*l« i« Nr . 6 3 

dane przez Vl[e. 
cję P.K.P. w W[Rl! 
w 1928 r. na n»**1' 
sko Kazimiera*^" 
rejszo pomocni"1 

maszynisty paro*'0 

zowni Białystok 
» m , StaroBiel " 
Sienkiewicza ^ 

Oam<*twu m o n y •.»! ł i « * M 

» » B « v n » CHFM, I /. ,i 
.AP.KOVVAliK, 

r.M.Ranel 
Ctaroif imrfczne, \\lm i iDoozttp^1 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 3 - * 
Kobiety od jod». 4—5 p,p, 

R e d a k t o r - L u c j a n D u c i y ń f ^ ' 

Ł* 


